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Wspaniały hałd Pomorza
dla prochów Wieszcza.

Uroczystości w Tczewie, Gniewie i Grudziądzu. — Delegacje polskie przybyły z Prus Wschodnich celem złoże 
nia wieńców.

W TCZEWIE
Tczew. 22. 6. (Pat.) Dziś od samego 

rana poczęły się gromadzić w porcie 
tczewskim liczne rzecze publiczności w o- 
czekiwaniu na statek „Mickiewicz" wio­
zący trumnę z prochami Słowackiego.

Przystań Warszawskiego Towarzystwa 
Żeglugi udekorowana bogato zielenią i 
sztandarami. Obok przystani ustawiony 
pod namiotem ołtarz połowy. Wzdłuż wy­
brzeża ciągnęły się długie sznury lwu 
szwad.oi.6w 2 p. szwoleżerów Rokitniań- 
sklch pod dowództwem maj. Zapolskiego. 
Dalej orkiestra, oraz liczne delegacje. O- 
koło godz. 8-mej rano miejscowy komitet 
przyjęcia prochów Słowackiego ze staro­
stą Bytkiewiczem wyjechał na spotkanie 
stí tku „Mickiewicz“.

Punktu ■ lie o godz. 9 rano dopłynął 
statek „Miciiiewicz“ do portu. W tej sa- 
uiej ęJnyR yw w& yfetkich lokomotyw, z-iaj 
dujących się na stacji w T czewle, oraz ze 
statków s'ojących w porcie tczewskim o- 
dezwały się syreny, a orkiestra 2 p. szwo­
leżerów odegrała hymn narodowy. 
Wszystkie sztandary pochyliły się na zna k 
czci przed złożoneml na statku prochami 
Wieszcza. Na pokładzie statku ustawio­
na była trumna z prochami Słowackiego, 
zasypana wieńcami i kwieciem. Obok ka­
tafalku płonęły 4 znicze w ogromnych ur­
nach. Dokoła trumny pełnił straż honoio- 
wą pluton marynarki wojennej. Po ode­
graniu hymnu narodowego ks. proboszcz 
Kulczyński odprawił mszę świętą, W cza­
sie podniesienia wojsko prezentowało 
broń. Po zakończeniu nabożeństwa ks. 
Kupczyński udał się na pokład sfatku i od­
prawił egzekwie przy trumnie Wieszcza, 
pcczem delegacje składały wieńce. Prze­
piękny wieniec ze składek dobrowolnych 
złożyło miasto Tczew, dalej ziemianie, do­
wództwo, szkoły zawodowe, gminy ltd. 
Raz jeszcze pochyliły się w hołdzie sztan­
dary organizacyj, poczem punktualnie o 
godz. 10,15 statek „Mickiewicz" ruszył w 
uaVą drogę, żegnany marszem żałobnym 
Chopina, odegranym przez orkiestrę 2 p. 
szwoleżerów Rokitniańskich.

OD TCZEWA DO GRUDZIĄDZA 
Grudziądz, 22. 6. (Pat.) Dzisiejszy 

przyjazd statku wiozącego prochy JulJu-

PRZLDLUŻENIE NIEMIECKO-CZFCKQSL.
UMCWY WĘGLOWEJ.

Berlin. 7. 6. (FAT) Biuro Wolffa donosi, że 
doły hczarowa umowa węglowa miedzy 
Niemcami a Czechosłowacją została pr/idła- 
zr.ia v niezmienionej formie do 31 grudnia 
br.

DATKOWE KREDYTY DLA RZĄDU.
arszaw i, 22 6. (wł. k) W kolach po- 
nv"h krąży pogłoska, że po podpisaniu 
altu patyczkowano rząd wniesie noweie 
staw k odytowych dotyczącą dodałko- 

kre lytAw na okres budżetowy do 1 
nia 1928. W pierwszcro ‘czytaniu noweli 
rze gli / minister skarbu p. Czechowicz, 

wygifl programowe przemówienie.

NARYDY W REICHSTAGU W SPRAWACH 
SZKOLNICTWA.

Berlin oy 6 (FAT) Z kół parlamentarnych 
dowip'nic się biuro' Wolffa, źe narady m?ę- 
dzvfrakt mo koalici! rządowej w sprawie 
przyszłej ustawy szko'nej dotąd jeszcze nie 
r'pnr w dziîv do porozumienia. Partie rz ido- 
v/r zatrfer/iią wnieść przedłożenie u tawo- 
we w w. "■'a z własńej inicjatywy.
abv w ter -v. "Ti um żlfwić załatwierfc ust. 
szkolntj. ; Miąjmii: ■ .v pierws/em czytaniu, 
Vf ciągu bie ic i : ” Re ich1 gu.

sza Słowackiego, zamienił się* w piękną i 
podniosłą manifestację ludności Pomorza 
na cześć Wieszcza. Podkreślić należy 
z uznaniem, że pomimo ulewnego deszczu

który padał przez całe przepo.udnie, po 
obu brzegach Wisły w miejscach, gdzie 
statek zatrzymał się, zgiomadziły się 
liczne rzesze ludności okoliczne,, organi-

Projekt zno śny ordynacji wyborczej
wysunięty przez posłów prrw'cowych.

OGÓLNA LICZBA POSŁÓW WYNOSIŁABY 420. — NIEZMNIEJSZENIE LICZ­
BY MANDATÓW Z OKRĘGÓW ZACHODNICH I CENTRALNYCH.

Warszawa, 22. 6. (wł.) (k) Człon­
kowie podkomisji konstytucyjnej dla opra­
cowania ordynacji wyborczej otrzymali 
nowy projekt ustawy, wysunięty przez 
posłów prawicowych. Zauważyć należy, 
że projekt jest tylko ramową ustawą.

Wobec ewentualnego porozumienia^ 
jakie się w chwili ooecnej zarys. wuje, 
projekt znajdzie się na porządku dzien­
nym komisji w piątek dnia 24 Ł.n. Głó­
wniejsze postanowienia projektu są nastę­
pujące:

Podstawą obliczenia ilości mandatów 
mają tyć cyfr» faktycznie glosujących w 
roku 1122. Należy dążyć do niezmniej- 
szonia liczby mandatów w zachodnich i 
centrali yc okręgach państwowych. W 
stosunku do okręgów województw tarno­
polskiego, stanisławowskiego i Sambor­
skiego należy podwyższyć proetnt gło­
sujących o 20 proc, względnie przyjąć dla

tych okręgów stosunek głosujących, jak 
w województwie wołyńskiem, ze wzglę­
du na zbliżony układ stosunków politycz- 
no-narodowościowych.

Liczba mandatów przedstawiałaby s-lę 
następuiaco: z grupy centralnej i zacho­
dniej 180, z grupy wschodniej 16C, uo tego 
doszłoby 80 mandatów z listy państwo­
wej ; zatem ogólna liczba posłów wyno­
siłaby 420, a nie 440, jak dotychczas. W 
sprawie zapewnienia mandatów polskich 
na Wschodzie proiekt postanawia, iż na­
leży przyjąć zasadę wielkich okręgów. 
Szczegółowo opracowany podział ma dać 
możność przeprowadzenia nowych ugru­
powań. podyktowanych względami komu- 
kacyjnemi.

W dalszym ciągu projekt zawiera no­
we posłanowienla w sprawie związków 
list wyborczych.

•V niedzielę, dnie Z6. VI. br. rozpoczynają się po południu o godzinie 3lh
przyczem bilet wstępu na tor jest jednocześnie losem loterji wyścigowej.

Koń, który wygra wyścig loteiyjny będzie rozloso­
wany pomiędzy właścicieli biletu wstępu.

Wszystkie bilety na ten dfzieA o 50 proc. d/otsze.
24 iS jiariEqd.

P. min. Zaîesk' test zadowolony
z wyników narad Rady L. N.

OGÓLNA APROBATA POLITYKI POLSKIEJ WZGLĘDEM SOWIETÓW.
W a r s z a w a, 22. 6. (w ł. k ) Dziś o go­

dzinie 9 ra.to powrócił do. Warszawy wraz 
z współpracownikami minister Srraw Za­
granicznych Zaleski.

Na dworcu p. Zaleski udzielił kilku dzień 
nikarzom szeregu luźnych spostrzeżeń z 
ostdtniej sesji Rady Ligi Narodów. Zda­
niem p. ministra na porządku dziennym se­
sji czerwcowej nie było żadnych wielkich

! ani ważnych spraw. Wyniki osiągnięte 
uważa jednak p. minister za korzystne dla 
Polski.

P. minister Zaleski podkreślił także, że 
stanowisko rządu polskiego w sprawie za­
machu na Wojkowa, juk i Jego konsekwen­
cjach spotkało sie z aprobatą zarówno ofi­
cjalnych czynników państw zachodnich, 
jak i opíma publiczną.

P MŁYNARSKI FOWROiCIL DO V'Ars/A- SPRZECZNE TEZY NIEMIECKICH 
WY WRAZ Z DI LEGaTAMI AMERYKANEK. MINISTRÓW.

Warszawa, 22. 6. ("I. k.) D/iś pttyrłcil do 
Warszawy wiceprezes Benku Polskiego p. 
Młynarski a wraz z nim prze:'-taw:clele kon­
sorcjum îïtierÿhaiishitffo op. bisher i Monnet.

W k lueli rzą.kiwycli piwrujo na /rój opty- 
iTis t\ nv i ii* w d;d\ vin ciągu
obietnic '. . ./velkou v zCisiąąie
podp'ciin jc5i..'c . \ni tygodniu.

Berlin. 22. 6. (wł. k.) „Vorwärts“ omawia 
mowę min. Curtiusa wygłoszoną w Hamburgu 

• i stwlerdra. że tezy gospodarce, poruszone 
w tei mowie, sa biegunowe sprzeczne z teza­
mi wygłoszonemi w słynnej mowie mm alem. 
naród. Schielego.

T, c/v Ye to c'zcgôbiie gospodarki celnej 
Rzeszy 1 soraw traktatów lia-ndluwyai.

* •
zacje ze sztandarami, orkiestrami oraz 
dziatwa szkolna. i

W Gniewie wzdłuż brzegu Wisły u- 
stawknte były bataliony piechoty z orkie­
strą. Przybyła również tłumnie ludność 
z wieńcami, przedstawiciele wiadz miej­
skich itd.

Na moście kolejowym poć Opaleniem, 
udekorowanym emblematami narodowe- 
mi ] zielenią, zgromadziła się ludność z 
całej okolicy, która nie baczą ią ulewny 
deszcz, przybyła pozdrowić prochy 
Wieszcza.

W Nowem przybija do statku łódź 
która w imieniu ludności składa wieniec 
na trumnie. U brzegów ustawiła się lud­
ność w szpalerach. W chwili przejazdu 
stałku wśród bicia dzwonów' kościelnych 
wszyscy odkrywają głowy, orkiestra zaś 
gra hymn: „Jeszcze Polska nie zginęła“.

W GRUDZIĄDZU.
W Grudziądzu zgromadziły s>9 wzdłuż 

brzegu Wisły nieprzejrzane tłumy publiez 
nośu. Przed wybudowaną specjalnie i 
ozdobme przybraną przystanią stanęły w 
szyku rozwiniętym oddziały wojskowe 
ze sztandarami i orkiestiami, dalej usta­
wiły się stworzenia, organizacje społecz­
ne i publiczność. Wśród głębokiej ciszy 
statek dobił do przystani. W tej chwili 
oddziały piechoty oddały trzykrotną sal­
wę honorową, poczem orkiestra odegrała 
hymn narodowy. Nr. pokład statku werz- 
il przedstawiciele duchowieństwa celem 
odprawienia modłów, poczem prezydent 
miasta Włodek wraz z dowódcą 16 dyw., 
niecnoty pułkownikiem Rachmis jukiem 
złożyli wieniec od społeczeństwa i garni­
zonu grudziądzkiego. Orkiestra odegrała 
hymn „Boże coś Polskę“. Na statek do­
puszczano- kolejno delegatów z wieńcami 
oraz publiczność.
DELEGACJE Z PRUS WSCHODNICH.

Podkreślić należy, że do Grudziądza 
przybyli również Polacy z Prus Wscho­
dnich, a mianowicie z Kwidzynia, Olszty­
na, Sztumu, którzy złożyli wieńce na tru­
mnie.

Statek .Mickiewicz“ pozostaje w Gru­
dziądzu do godz. 3 w nocy poczem odje- 
dzie w dalszą podróż do Torunia.-

ŚWIFTOKRAPTIWC W TARNO­
BRZEGU.

Lwów, 22. 6. (AW) Donoszą tu z 
Tarnobrzega o świętokradztwie dokona­
ném w kościele OO. Dominikanów.

Nieznani sprawcy zakradli się tam w 
nocy, zabierając z obrazu Matki niosl lej 
złota koronę, wysadzoną drogiemi kamie­
niami. Wartość skradzionego przedmiotu 
wynosi przeszło 40 OOu zł. w złocie. Ener­
gicznie zarządzone śledztwo nie doprowa­
dziło do rezultatów.

WPÏYYVY Z DANIN PUBLICZNYCH.
Warszawa. 22. 6. (wł. k.) Wpływy z danin 

pubUcznych i monopoli w pierwszej dek idzie 
czerwca b. wynosiły 40 milionów złotych, w 
tem wpływy z danoi pubPcznych 24 i pól 
imljon., z monopoli 15 i pół mili.
WYPRAWA NAUKOWA DLA OBSERWACJI 

ZAĆMIENIA SL0ŇCA.
Warszawa, 22. 0. (wł. k.) W tych dniach 

wyjeżdża do Laponjl i Szwecji polska wypra­
wa naukowa, która w dniu 29 czerwca będzie 
i bserwowr.ła zaćmienie słońca, które w tej 
okolicy objawi s:ę. jako całkowite zaćmienie. 
Wyprawą kieruje prof. Banaszk’ev.icz, a bio­
rą w niej udz-al '—ł-,,kow:e Wer w-jt- 'w z 
Warszawi. Jir, r Wiln Po. oraz
jeden meteorolog.
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Paryż a Moskwa.
(Od własnego korespondenta „Polonji“).

P ; r y ż, 19 czerwca 1927.
Od chwili zerwania stosunków angiel- 

sko-rosyjskich kwestia stosunku oy v iii- 
zowanego świata do bolszewizmu nabrała 
'zupełnie nowego charakteru, stoi ona na 
porządku dziennym zarówno w Genewie, 
w rozmowach .pobocznych“ ministrów 
wielkich mocarstw tz owalnym uszczerb­
kiem dla prest.'ge'u Rady Ligi Narodów), 
jak i we wszystkich ośrodkach życia po­
litycznego. Jeżeli zerwanie pomiędzy 
Londynem a Moskwą może być zakwali­
fikowane jako punkt zwrotny w cało­
kształcie roztrząsanej kwestji, analogicz­
nym do zwrotu, jaki nastąpił za czasu 
wielkiej wojny z ustanowieniem Naczel­
nego Dowództwa Aljantów — jak się wy­
raził p. poseł szwajcarski w Paryżu — to 
chyba ewentualne zerwanie z Paryżem, 
po zerwaniu z Londynem, nigdy niezaist- 
nlałym kontaktem z Waszyngtonem i kon­
taktem li-tylko teoretycznym z faszy­
zmem. byłoby dla bolszewików czcmś w 
rodzaju drugiej Marny: początkiem końca 
na zewnątrz. Ostałby się jeno Berlin, a 
i ten jakoś niewygodnie się czuje, wierci 
*ię i kręci...

Czy na takie 'zerwanie się zanosi?
V Od kilku tygodni resortowi ministrowie 
francuscy, p. Sarraut, minister spraw we­
wnętrznych i p. Barthou, minister spra­
wiedliwości, głoszą krzyżową wyprawę 
przeciw komunizmowi. Pod względem ja­
sności i stanowczości wyrażenia, enun­
cjacje ich nic do życzenia nie pozostawia­
ją. — „P Macel Cachin redaguje swój 
dziennik „L'Humanite“ według wskazó­
wek Moskwy“ — rzekł wyraźnie p. Bar­
thou i dodał:

— „Walka ta (pomiędzy komunizmem 
a cywilizowanem pojęciem pańsrwa), prze 
ciwstawia prawo sile, własność kradzieży, 
gwarancje ustroju parlamentarnego prze­
mocy regime‘u sowieckiego, i, by kre­
ślić rzecz najprościej, przeciwstawia Fran­
cje Trzeciej Międzynarodówce“.

Problemat został więc jasno sformuło­
wany przez wiceprezesa rady ministrów, 
z którym zresztą sam prezes, p. Poincare, 
się całkowicie zsolidaryzował. Jeżeli się 
ma zamiar zwalczyć konsekwentnie' ko­
munizm, należy sięgnąć do Trzeciej Mię­
dzynarodówki, a trzeba chyba być... 
dyplomatą, by rozróżnić tę organizację 
od rządu Sowietów. W takim razie wy­
łania się problemat, czy możliwem jest 
powstać w kontakcie z Radą Komisarzy 
ludowych, skoro mutatis mutaudis są to 
jednocześnie — lub na zmiany — członko­
wie „Praesidium* Kominternu lub „Polit- 
biura“, będącego „konstytucyjnym“ mię­
dzy tymi organami łą< znikiem.

P. Briand jako „dyplomata" jest tego 
zdania, niektórzy inni ministrowie sa zda­
nia przeciwnego. Podobno „Surrte Gene­
rale“ (defenzywa) zestawiła tablicę syn- 
chroniezną ważniejszych postanowień Ko- 
minternu, zarządzeń Rady Komisarzy lu­
dowych oraz poczynań komunistów fran­
cuskich. z której jasno wyżej wspomniana 
wspólnota wvnika. Lecz czyż właściwie 
tego rodzaju dowody są potrzebne? Czyż 
nie wystarczy przypomnieć sobie niektóre 
wskazania Mahometa-Lenina: „Zwycię­
stwo ostateczne naszej rewolucji będzie 
nieziszczalne. o ile nie będzie ' re wolucji 
poza Rosją“ (Jeszcze wtedy „Rosja“ 
egzystowała!) — „Nie w Rosji odniesie 
proletariat 'zwycięstwo, lecz w Zachodniej 
furopie“ itd. Tymczasem ta Zachodnia 
Europa niebardzo jest zgodna. Jednym 
z ważniejszych powodów, dla których 
chwilowo Francja za Anglją nie pójdzie, 
— to... owa wielka .-.vanitas vanitatum“, 
która, jak twierdzi FI lezjasta. świat pro­
wadzi. Gdy w r. 1924 Herrint nawiązał 
stosunki z Sowietami, uczynił to. nie żą­
dając żadnych gwarancyj. jedynie, by po­
móc Mac Donaldowi i... nie wydać się 
mniej „lewicowym“ od niego (znów „va­
lidas“...). Gdyby dziś p. Poincare po­
szedł za przykładem p. Baldwina, ,.po- 
wiedzianooy“, że prowadzi une politique 
a la suite“. Nawiasem mówiąc, możnaby 
napisać niezwykle błyskotliwy artykuł 
o paradoksie Entente Cordiale, która zbyt 
często pulcga na znanym angielskim „we 
agree to disagree“ („zgadzamy się nie 
zgadzać“). Przez długi czas Francja ostro 
przeciw Niemcom występowała podczas 
gdy Anglia bogobojnie do świętej zgody 
nawoływała: dziś warunki są nieomal od­
wrotne (jak twierdzą nacjonaliści francu­
scy). Gdy Francja okazywała najwyższy 
sceptycy/m względem Ligi Narodów. An­
glia ją popierała, a gdy dziś Anglja nieco 
ochłódła (pronozycia sir Austena Cham­
berlaina zredukowania sesyj rocznych 
Rady z czterech na trzy jest symptoma- 
tyczn i), entuzjazm francuski rozgorzał.

Wiele innych przykładów możnaby je­
szcze przytoczyć, a w dane* chwili pro­
blemat sowiecki. Çhwilowo zdaje się. że 
usiłowania angielskie w zn.uivm kierunku 
wyników nie osiągną. Mimo kanipanji an­
tykomunistycznej. zerwanie nie jest lesz­
cze popularne. Parlament okazał swą

powściągliwość podczas debaty nad wy­
daniem posłów komunistycznych, wybor­
cy radykalni oddają jeszcze swe głosy 
komuniście, gdy wybór się rozstrzyga 
między komunistą a umiarkowanym.

Nie ulega jednak wątpliwości, że krok 
Anglji wywiera głębokie wrażenie na o- 
pinji publicznej. Dla wielu osób oznacz» 
on zwrot wartości historycznej: wyjście

z dotychczasowego pasywnego, nieco 1er 
ceważącego stanowiska względem _ bol­
szewizmu. i zajęcie nowego, bardziej ak­
tywnego. — Lecz tu nasuwa się pytanie: 
czy wystarczą miary polityczne i policyj­
ne, Sarraut i Joynson-Hicks, „Surete“ 
i „Scotland Yard“? Czy też, jak twierdzi 
p. Henri Massis w swej książce p. t. „La 
Defense de 1‘Occident“, nie trzeba zmobi­
lizować innych sił moralnych, intelektual­
nych, religijnych, by obronić Zachód i je­
go cywilizację od zarazy?

Andrzej Warek!.

Sejmowa komisja wojskowa
OPRACOWUJE PROJEKT, ZABRANIAJĄCY WOJSKOWYM BRANIA UDZIAŁU 

W WYBORACH DO SAMORZĄDÓW I IN.
Komisja wezwała rząd, by wytłumaczył, na jakie] podstawie wojskowi głosowali 

podczas wyborów samorządowych?
rach do Sejmu i Senatu. Art. 20 ustawy 
o podstawowych prawach i obowiązkach 
szeregowych przesądza tą sprawę w tym 
samym sensie. Co się tyczy praw ofice­
rów to w ustawie istnieje luka. Wniosek

Warszawa, 22. 6. iw?, k.) Dziś obra­
dowała sejmowa komisja wojskowi nad 
wnioskiem 5 klubów sejmowych Z. L. N.t 
Ch. D.t P. P. S., Plast i N. P, R., dotyczą­
cym sprawy udziału wojskowych w wy­
borach do ciał ustawodawczych.

Na wstępie posiedzenia przewodniczą­
cy poseł Mączyński zawiadomił, że Mini­
sterstwo Spraw Wojskowych oświadczyło 
Iż przedstawiciel rządu nie bodzie uczest­
niczył w obradach komisji.

Poseł Załuska Z. !.. N. zaproponował 
w konkluzji, aby do 65 artykułu o pra­
wach i olpwiązkacn oficerów dodać na­
stępujący ustęp: „nie przysługuje (olice- 
rom), natomiast ani czynne, ani bierne pra 
wo wyborcze do cła! publicznych, pań­
stwowych. samorządowych, wyznanio­
wych itp.“

Analogiczne postanowieni orzyjęto 
również do przepisów dotyczących praw 
I obowiązków szeregowych. Referent 
wskazał na art. 12 konstytucji, który wy­
raźnie zabrania oficerom udział w wybo-

klubów sejmowych zmierza do usunięcia 
tej Inki. •

Po dłuższej dyskusji komisja wojskowa 
przyjęła dwa wnioski posła Liebermanna: 
jeden w sprawie wezwania rządu, aby u- 
d/ielił wyjaśnień komisji wojskowej, na ja­
kiej zasadzie uznano dopuszczenie wyko­
nywania przez wojskowych czynnego pra 
wa wyborczego przy wyborach do samo­
rządów i drągi wniosek, zmierzający w 
kierunku załatwienia spraw prawa wy­
borczego wojskowych wspólnie przez ko­
misję wolskową 1 konstytucyjna.

Następne posiedzenie komisji odbędzie 
się w piątek o godz. 11 przed południem. 
Na porządku dziennym znajduje się spra­
wa zasiłków dla rodzin wojskowych, po­
wołanych na ćwiczenia.

Przy poparciu władz wojewódzkich 
opracowywuje się obecnie

przemysłu, hrnka, (>' ui.ów, rzemiosła 
I zawodom tfyztf olonycb Welew. tiąs&eńo-

WYDAWNICTWO TO wzoruje się na najcelniejszych tego rodzaju wydawnictwach 
zagranicznych wypełniając w ten sposób brak należycie opracowanego dzieła in­

formacyjnego z tak przemysłowego Województwa jakiem jest Śląskie. 
SKOROWIDZ rozesłany będzie za pośrednictwem urzędów do wszystkich zainte- 
resowa îych sfer w kraju i zagranicą, i niewątpliwie będzie miał bardzo poważną 

zdolność propagandową dla śląskiego przemysłu i handlu.
Redakcja Skorowidza zwraca się do P. T. zainteresowanych o łaskawe rady i wska­
zówki, których cię tnie będzie uwzględniała przy opracowań u wspomnianego dzieła. 
Wydawnictwo Adresowego Skorowidza Bunt: Katowice, ulica Andrzeja 25.

Sowiety wysytefö äo Pobití
memorandum informacyjne

W SPRAWIE OEGANIZACYJ MONARCHISTYCZNYCH.
Warszawa, 22. 6. (wł.) (k) Jak się 

dowiadujemy — w koir’sarjanie dla 
Spraw Zagranicznych w Moskwie przy­
gotowane zostało memorandum do rządu 
polskiego o działalności organizacyj mo- 
narchistycznych rosyjskich na terenie pol­
skim.

Według infomacyj, jakie otrzymaliśmy, 
memorandum będzie nosiło charakter 
ściśle informacyjny, wobec czego nie mo­
że być identyczne z zapow’adzlana przez 
prasę niein ecbą trzecią notą rosyjską.

Prasa sanacyjna zapowiada
bliskie rozwiązanie Seimu

I ZARZĄDZENIE NOWYCH WYBORÓW?
Warszawa, 22. 6. (wł.)_(k) Ostatnia 

uchwała Sejmu powzięta na ponieiziałko- 
wem Jego posiedzeniu, przywracająca Sej­
mowi możność rozwiązania.się mocą wła­
snej uchwały jest bardzo nie na rękę sfe­
rom rządowym.

Od dwóch dni notujemy rozmaite kon­
ferencje. w których biorą udział najwybit­
niejsi przedstawiciele obecnego rządu, nie 
wyłączając osoby premiera. Dziś odbyła 
się konferencja w Belwederze, w której

wziął udział p. prełnjer Piłsudski, oraz j>. 
wicepremier Bartel.

Na marginesie tych narad prasi sana­
cyjna donosi, że rząd, nieczekając na 
uprawomocnienie sie uchwał Sojmu, a 
więc zanim uchwały zostaną przez Se., lt 
rozważone rozwiąże obie Izby 1 zarządzi 
nowe wybory. Znając paniczny lęk sa­
nacji przed sądem opmji. należy do tych 
poglądów ustosunkować się z należytą 

rezerwą.

W Niemczech rozumieją coraz bardziej
konieczność traktatu handlowego z Polską.

GŁOS CENTROWEJ „GERMAN.!!“.
B e r 1 i n, 22. 6. (wł. eu.) W związku z 

wywiadami, jakie minister Zaleski udzielił 
w ostatnich dniach przedstawicielom pra­
sy francuskie] i niemieckiej organ centrum 
niemieckiego „Germania" pisze, Iż pragnie 
z zadowoleniem stwierdzić wyrażenie 
przez, ministra tendencyj porozumiewaw­
czych.

Co ęię tyczy traktatu handlowego, to 
również w Niemczech stwierdzić można 
postęp, albowiem nikt dziś już w zasadzie 
nie przeczy potrzęble zawarcia traktatu 
handlowego.

Minister Zaleski — pisze dziennik — za­
pewne w duszy i w rozmowach na cztery 
oczy przyznaje słuszność niejednej skar-

SPRAWA UPOSAŻENIA URZĘDNIKÓW.
Warszawa, 22. 6. (wł. k.) Komisja opinio­

dawcza praev przygotowała memoriał w 
sprawie uposażenia urzędników państwowych.

Memoriał zostanie doręczony Rządowi.* *
*

Warszawa. 22 6. (wł. k.) Delegacja związ­
ku Zrzeszeń Urzędników Państwowych przy­
jęta została dziś przez marszałka Sejmu Ra­
taja.

Delegacja interweniowała w sprrwle pod­
wyższenia poborów urzędników państwo­
wych. ,

P. Rataj oświadczył, że o ile Rząd zgłosi 
odpowiedni wniosek, Sejm załatwi go w naj­
krótszym trybie.

W WROCŁAWIU POWSTAŁ ZWIĄZEK PO­
ROZUMIENIA GOSPODARCZEGO 

Z POLSKĄ.
Berlin, 22. 6. (wł. eu.) „Berliner Tageblatt** 

donosi z Wrocławia o utworzeniu się niemiec­
kiego Związku Gospodarcz igo dla Polski.

Nowa organizacja ma na celu popieranie 
porozumienia gospodarczego z Polską, przez 
popieranie eksportu niemieckiego do Polski, 
dostarczanie informacyj. porady prawnej itp. 
Między innemi do Związku Gospodarczego 
przystąpił także dolnośląski kartel przemy­
słowy.

WNIOSEK POSELSKI W SPRAWIE KON­
CESJI MONOPOLOWYCH.

Warszawa. 22 6. (wł. k ) Do laski mar­
szałkowskiej został złożony wniosek posłów 
Ch. D. i N. P. R. w sprawie uchylenia rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, w 
przedmiocie rewizji konces'1 monopolowych.

Jednocześnie wniosek wzywa rząd do o- 
pracowanie i ziożenia Sejmowi ustawy o po­
datku inwalidzkim dla wszystkich obywateli, 
których dochód roczny przckiacza pewną u- 
staloną sumę.

FABRYKA SAMOLOTÓW W BIAŁEJ PÓDL. 
ZOSTANIE URUCHOMIONA.

Warszawa. 22. 6. (wł. k) Jak się dowiadu­
jemy za 2 tygodni î ma być ponownie uru­
chomiona fabryka samolotów w Białej Pod­
laskiej.

CHAMBERLAIN W BUDAPESZCIE.
Budapeszt, 22. 6. (r AT) Dziś o 

godz. 10.30 wylądowali, zakreśliwszy 
kilka kół nad miastem, na lotnisku hlatjas. 
föld w Dobliżu Budapesztu przybywający 
z Wiednia lotnicy amerykańscy Chamber­
lain i Levine.

OSŁABIENIE ĆTAKÓW IEWICY NA 
POINCARE‘CO.

Paryż, 22. 6. (wł. eu) Wedle wsze'kiego 
prawdopodobieństwa ofenzywa kartelu prze­
ciwko rządcv i Polncan/gp nic nastąpi w tak 
ostrej lornło jak sie początkowo m tc zano­
siło. Radikal i już się po cichu wycofują V tej 
akcji, a zdaje się, że 1 socjaliści straciła nieco 
swego impetu. Niewątpliwie atak sie odbędzie, 
ale w kołach kartelowych panuj" już obecnie 
porozumienie, że nlo należy obalać 'zada.
POROZUMIENIE MIĘDZY NARÓD. KLUBEM 
RADNYCH A PPS. CO LO OBSADZENIA 

RADY Ai. WARSZAW Y.
Warszawa, 22. 6. (wł. U Dziś odhMo się 

posiedzenie narodowego klub" radnych miej­
skich w Warszawie. Na posiedzeniu tern zoe- 
cytiowdno wysunąć kandydaturę p. Józefa 
Zawadzkiego na prezesa, a mecenasa Wil­
czyńskiego na wiceprezesa. Stanowisko dru­
giego wiceprezesa ma być pozostaw .ome do 
dyspozycji PPS. Prawdopodobnie eoí tanie 
oido obsadznme przez posła Jaworowskiego 
Na prezydenta miasta przewidzi: nv jest ad­
wokat Borzęcki, b. główny komendant loHcjl 
państwowej, na pierwszego wiceprezydenta 
dr. liski, na drugiego p. Jankowski, zaś miej­
sce trzeciego wiceprezydenta zostanie zare­
zerwowano dla PPS

Na posiedzeniu klubu pp. Zawadzki i Wit- 
czyńskl oświadczyli, że doszli do zupełnego 
porozumienia z PPS. w sprawie wspólnego 
obsadzenia Magistratu i Rady Miejskiej.

USTAWA MIESZKANIOWA W NIEM­
CZECH.

B e r 1 i n, 22. 6. (Pat.) Według informa­
cyj dzienników, rząd Rzeszy zamiciza 
wnieść w dniach najbliższych do Reichs­
tagu projekt przedłużenia mo„y obowiązu­
jącej obccn3] ustawy mieszkaniowej oraz 
ustawy o ochronie lokatorów w niezmie­
nione] formie do 31 grudnia br.

ORYGINALNY WNIOSEK P. MORACZEW- 
SKIEGO.

Warszawa. 22 6. (wł. k.) Z nader ory­
ginalnym wnioskiem wystapu twórca wielu 
„podobnych“ projektów minister robót pu­
blicznych p. Moraczcwski który na lednem z 
posiedzeń komitetu ekonomicznego Rady Mi­
nistrów zaproponował, aby celem zwiększenia 
iundir.zów na akcie budowlaną opodatkowano 
właścicieli ~ileruchnmoścl.

Podatek polegałby na tcm. że właściciele 
otrzymaliby 80 proc. czynszów przedwojen­
nych. reszta zaś wpływałaby na fundusz roz­
budowy miast. Ministerstwo Robót Pubk za­
żądał) od magistratu informacji o dochodowo­
ści nieruchomości.

ODRZUCENIE PPOJFKTU BANKU GOSP. 
KRAJOWEGO.

Warszawa. '?? fi. (wł. k.i Projekt Banku 
Gospodarstwa Kraiowego w sprawie utwo­
rzenia polskie] linii okrętowej Śród, lęnino- 
morsklcj został pr/cz Ministerstwo Skarbu od 
rzucony.

d.?e, napływającej z Katowic. W tej dzie­
dzinie minister ma wdzięczne pole działa­
nia.
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Ze stosunków w pow. pszczyńskim.
KTO WYDAJE PATENTY PO! SZÓŚCI? — OFIARA DENUNCJACJI PADAJA

NAJLEPSI POLACY.
Szczególnie z powiatu pszczyńskiego 

dzień w dzień otrzymujemy z kół ludności 
tamtejszej skargi na nieznośne stosunki, 
jakie utrwalają się ta*n skutkiem roboty 
rozmaitych jednostek z obozr sanacji mo­
ralnej. Do obuzu tego uciekają najroz­
maitsze indywidua, które mając wiele 
rzeczy na sumieniu, pragną zapewnić so­
bie bezkarność, a ponaato nadużywają 
uzyskanych przez to wpływów, aby da­
wać się we znaki ludności szczerze pol­
skiej. Prześladowanie ludności przez te 
męty społeczne rośnie z dnia na dzień 
i daremnie się pytamy wszyscy jeden 
drugiego, kiedy skończy się ta udręka. 
Chcąc nie chcąc, musimy od czasu 1o cza- 

"su zabierać glos w obronie nietylko uci­
śnionych, lecz i w interesie państwa, w 
nadziel, że przecież raz tym pieznośnym 
stosunkom kres się położy.

Tymczasem notuiemy znowu kilka ta­
kich wypadków:

W Starej Kuźni Chrześcijańska Demt- 
Kracja na 9-ciu radnych gminnych ma 6. 
Radni Ch. D. wybrali więc swoją więk­
szością na naczelnika gminy p. Józefa 
Króla, a ławnikami pp.: Em. Kaintocha, 
Stanisława Nalepę i Eman. Uizonia. 
Wszyscy znani są we wsi jako dobrzy 
Polacy. Ponieważ jednak dotychczaso­
wy naczelnik, znienawidzony przez całą 
wieś. p. Kracz’a, przeszedł do obozu sa­
nacji'. przedstawił wybranych jako niepe­
wni ch Polaków, wskutek tego nie zostali 
zatwierdzeni.

W Nowym Bieruniu Kada gminna 
składa się z 15 radnych. Dziewięciu z 
nich — Polacy, wybrali naczelnikiem 
gmmy p. Tammina Józefa, a ławnikami 
pp.: Jana Radwańskiego, Jul. Lamika, Ign. 
Drożdża, Karola Chrostka i Piotra Mateję
— wszystkich znanych Polaków. Nieste­
ty, mężem zaufania sanacji jest tam nie­
jaki Karol Miś, znany w gminie awantur­
nik, karany przez władze polskie, prote­
stujący przeciwko obchodom 3 Maja w 
roku 1925, wydalony ze służby, polskiej. 
Człowiek ten w dniu 31 października 1926 
roku za białego dnia postrzelił z brownin­
ga p. Józefa Gwoździa, który ciężko 'zra­
niony. 6 tygodni leczyć się musiał w szpi­
talu i do dziś dnia ma ranę niezagojoną. 
Miś otrzymał za to 5 zł. kary policyjnej. 
Miś i dwaj jego koledzy: Rosiek i Janik 
kupili sobie browmngi i noszą je przy so­
bie, głosząc, że za 5 zł. kary mogą sobie 
pozwolić na strzelanie do ludzi.

I oto na skutek denuncjacji tego Misia 
odmówiono zatwierdzenia powyżej wy­
mienionych ławników i naczelnika gminy. 
iWobec tego odbyły się ponowne wybory
— pod z góry; wyznaczonem przewodnic­
twem p. Misia. Listy kandydackiej na 
ławników, zgłoszonej przez wymienio­
nych dziewięciu radnych Polaków, Miś 
wogóle nie dopuścił do przedłożenia. 
Sposobem wschodnim uznał ją poyrostu 
za nieważną, jakby nie była. Natomiast 
przedstawił swoją listę, za którą głoso­
wało 5 radnych. Reszta 10-ciu podniosła 
protest. Ale ów Miś tego potesfu również 
nie uznał. Naczelnikiem gminy wybrano 
natomiast wyżej wymienioną większością 
dziewięciu radnych polskich p. Przeważni- 
ka Marcina — znanego we wsi Polaka. 
Jednakowoż ów Miś p. Przeważnika zno­

wu tak oczernił, iż go znowu nie za­
twierdzono.

Jak krążą pogłoski, ów Miś ma być 
zamianowany prowizorycznym naczelni­
kiem gminy.

W Pitlgrzymowicach wybrano v dn. 
11. 11. 26 r. na 12 radnych gminnych 6 ciu 
z listy Chrześcijańskich Stronnictw Zje­
dnoczonych, 2 z Piasta i 4 z listy nie­
mieckiej. Owych 8 radnych polskich wy­
brało naczelnikiem gminy Polaka p. Ogier- 
mana Karola. Na skutek wydanej przez 
Związek Powstańców Śląskich złej opinji
0 p. Ogiermanie, p. Ogiermana nie za­
twierdzono.

W kwietniu br. przy ponownych wy­
borach wybrano tą samą większością rad­
nych polskich naczelnikiem gtniny p. Do­
minika Płonkę II, także znanego we wsi 
działacza polskiego. Ponieważ jednak
1 o tym rodaku prezes Związku Powstań­
ców Śląskich wydał złą opinję, więc i on 
nie otrzymał zatwierdzenia. Na 200 do­
mostw w Pielgrzymowicach 160 podpi­
sało prośbę do p. starosty o zatwierdzenie 
p. Dominika Płonkę na naczelnika gminy 
— niestety, wszystko daremnie.

Natomiast na wniosek i polecenie tam-

W poniedziałek, dnia 21 bm. po po­
łudniu około godz. drugiej kilku członków 
Związku Powstańców Śląskich napadło 
na p. Wieńczowskiego ł Kuoickiego z Ja­
nowa na szosie z Mureek do Janowa. 
Kiedy wymienieni wyszli z Mureek w las 
i szli spokojnie do domu, znaleźli się na­
raz wśród strzałów. Strzały padały tuż 
obok nich.

Obawiając się o życie, wrócili w poś­
piechu do Mureek. Tam napastnicy oto­
czywszy ich, pobili Kubickiego w okropny 
sposób, różnymi narzędziami żelaznymi. 
Kubicki został ciężko poraniony w ręce, 
nogi, cezy j po calem ciele. Wreszcie 
udało się Wieńczowskiemu zawezwać 
posterunkowego, który też zdotal spro­
wadzić kilku napastników, na odwach.

Wykroczeniom rzekomych powstań­
ców zorganizowanych w Z w. Powst, Śl. 
niema końca.

W sobotę, dnia 18 bm. posterunek po­
licji z Tychów przeprowadzał eksmisję 
z polecenia swej władzy u niejakiego Ko­
zyry Franciszka w Czulowie, który w 
zastępstwie p. Droba szynl owal i me 
spełnił warunków, zawartych w kontrak­
cie. Przeprowadzeniu tego zarząazenia 
sprzeciwił się miejscowi .,powstanę w 
liczbie 12 na czele z niejakim Kamińskim. 
udekorowanym jakąś „Gwiazdulą*.

I udzie ci od rana byli upajani wódką

tejszego prezesa Powstańców oląskich p. 
starosta pszczyński zamianował komisa­
rycznym naczelnikiem gminy niejakiego 
p. Zaleśnika Jana, radnego z listy nie­
mieckiej. Zaleśnik zaraz po wyborach 
gminnych wstąpił do koła Powstańców 
Śląskich i w ten sposob zapewnił sobie 
poparcie czynników miarodajnych.

Ludność polska w Pielgrzymovicach 
ręce "załamuje i pyta: „Poco te wybory, 
kiedy woli ludności i tak się nie szanuje

Oczywiście, że tak w jednym.( j‘akoteż 
i w drugim wypaoku został wniesiony 
protest do Rady Wojewódzkiej.

Podobnych skarg z powiatu pszczyń­
skiego mamy całe stosy. I nvtamy się, 
dlaczego cierpi ludność najbardziej pol­
skiego powiatu pszczyńskiego, ludność w 
90 proc. polska która w czasie plebiyMu 
swenii głosami ratowała polskość Górne­
go Śląska.

Dlaczego zarzuca s>ę tej rdzennie pol­
skiej ludności germanoiilstwo, skoro wie­
my, że w ciągu niewoli właśnie powiat 
pszczyński dostarczał tak wielu pracowni­
ków dla sprawy polsldej i najskuteczniej 
opierał się niemczyźnie? Jakiem *'-n<wem 
dziś pierwszy lepszy przybłęda śmie tej 
polskiej Judności odmawiać patriotyzmu? 
Czyż nie musi to wywoływać rozgory­
czenia w duszy każdego prawego Polaka, 
żp pierwszy lepszy z ulicy otrzymuje, ino 
nopol na wydawanie patentów polskości?

SA J.

Kiedy policja poczęła spisywać protokół, 
wokoło odwachu zgromadziła się wielka 
liczba — 30—40 powstańców, przybiera­
jących groźną postawę. Po spisaniu pro- 
tokółu policja wypuściła złoczyńców na 
wolność. Ponieważ powstańcy śląscy nie 
rozchodzili się i zamierzali swoje napady 
dalej kontynuować, przeto posterunkowy 
odprowadził obu napadniętych do Gi- 
s z owca. Kubicki jednak, ciężko poranio­
ny, w drodze upadł.

Tymczasem nadeszła pomoc policji 
z Giszowca i zawiozła ciężko poranio­
nego Kubickiego du szpitala Bonifratrów 
w Bogucicach.

Kubicki jest tak ciężko poraniony, że 
dziś -aie mógł jeszcze nic zeznawać. ,

i piwem ń namawiani do czynnej obrony 
nietykalnego Kozyry. I rzeczywiście. 
Ludzie zastąpili wejście do lokalu i za­
częli czynnie atakować policję, która po­
ważnie została poturbowaną. Nie chcąc 
jednak narazić autorytetu władzy wyko­
nawczej na szwank, policja nie ustąpiła, 
lecz domagała się ustąpienia rozjuszonej 
bandy. „Atakom“ kierował Kamiński. 
Ol olo tej bandy zebrały się nawet dzie­
ci, które razem w ohydny sposób najpo­
tworniejsze ohelgi rzucały na naszą poli­
cję. hołota dla „nabrania siły“, wlazła 
do lokalu i tam wypróżniła w dodatku

Ciąg dalszy zbrojnych napadów
powstańców śląskich.

Napad pow» ańców na policję.

około 7 butelek wódki, bijąc próżnemf 
flaszkami o podłogę, łlucząc butelki z 
wodą sodową. Ten „posiłek“ umożliwił 
policji zaaresztowanie dwóch „najdziel­
niejszych“. Wpakowano ich na wóz i za­
wieziono na posterunek. Ludzie szli pra­
wie do kościoła i z wielkim podziwem 
patrzyli na „powstańców“ — oczywiście 
nie biorących nigdy udziału w powstaniu, 
kiwając giową: „co też te m chachar- 
stwo“. Gdy nadjechali do Tychów, „pre­
zes“ powstańców, niejaki Paweł Kozyra 
zdążał na odsiecz. Prawie trafił, jak jego 
bydełko pijane składano z zu na ulicę, 
gdyż o własnych nogach tylko jeden się 
ruszał, Załamał ręce i błagał litości, gdy 
zaś ochłonął, zaczął nawet mruczeć «mś 
z pogróżkami. Podobno miał zamiar te­
lefonować wprost do pana Wojewody, 
jaką krzywdę wyrządza policja „powstań 
com“, nie pozwoląc się przez nich roz­
broić i przeszkadzać sobie w, urzędowa­
niu.

Społeczeństwo jes-t -zeozywiście zacie­
kawione wypadkiem i napewno spodzie­
wa się energicznego wkroczenia władz.

« Z.

Hugh Gibson.

Ambasador amerykański w Londonie, 
który przewodniczy frzechmocarstwoifre] 
konferencji rozbrojeniowej w Genewie.

MICHEL ZEVACO,
- ' • • -i »-.**

Biedny Rycerzyk.
(„LE CAPITAN" ). * v
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Bohater nasz przybył do Paryża już o zmroku 

w dwuidziestym dniu po jego opuszczeniu. Kiedy 
mijał bramę Saint Honore wjeżdżał w nią właśnie 
powóz pocztowy w pełnym galopie, zaprzężony w 
cztery konie. Za karocą siedział służący. Cape- 
stang poznał go natychmiast: był to Latarnia, maje­
statyczny zaufany Cinq-Marsa. Karoca skryła się 
za rogiem uliczki, prowadzącej do klasztoru Braci 
Karmelitów. Kawaler nasz jechał dalej, poszukując 
oczami jakiejś skromnej oberży, gdzieby mógł się 
zatrzymać. Po pewnej chwili przejeżdżał koło Lu­
wru.

— Trzeba jedna« sprawdzić, czy będę miał czem 
zapłacić za dzisiejszą kolację! — pomyślał.

Przeszukał kieszenie, wydobył sakiewkę I zna­
lazł w niej jedynie jeden liwr i trzy soldy.

— Nic wystarczy na skromny posiłek dla 
dwóch: dla mnie i dla Pędziwiatia. Oto moja for­
tuna! — szeptał z uśmiechem melancholijnym. — 1 
pomyśleć, że dziesięć razy miałem ją już w ręku. 
I pomyśleć, że za tym morem mieszka Król, któremu 
trzy, czy cztery razy ocaliłem życie i dwa, czy trzy 
razy podparłem jego chwiejący się tron. Czy zo­

stanę za to zaproszony na obiad do Jego Królewskiej 
Mości, króla Ludwika XIII? Ha, ha! Bynajmniej! 
Jego Królewska Mość nazwie mnie Błędnym Ry­
cerzykiem! Nie zapominajmy jednak o tern, że po­
stanowiłem odpłacić królikowi za to i uwolnić z Ba- 
stylji tego biednego księcia Kondeusza, który prze­
cież nie zrobił mi nic złego, Do djaska, będę musiał 
wziąć szturmem Bastylję... Wysadzę ją w po­
wietrze ...

W wyobraźni już dokonywał tego czynu, wi­
dział się już, jak wchodzi do kaźni. uwalnia Konde­
usza, prowadzi go do Luwru, gdy nagle kurcze żo­
łądka przypomniały mu o smutnej rzeczywistości. 
Jeszcze raz przeliczył z melancholią zawartość swo­
jej chudej kiesy i chowając ją do kieszeni, rzekł:

— Co za szkoda, że nie mam jeszcze którego 
z brylantów po mojej matce, które kiedyś sprzeda­
łem w Tremazenc...

W tej samej chwili przerwał swój monolog i o- 
tworzyl usia z podziwu. Marzenie zamieniało się 
w rzeczywistość. Rzut oka w lewą stronę, na gar­
dę rapiru,... rapiru, podarowanego mu przez księ­
cia de Montmorency-Bouteville... Garda cała by­
ła ozdobiona wspaniałemi brylantami, jak to było 
w modzie . u wielkich panów. Capestang przez 
chwilę zamienił się w słup soli.

Trwało to jednak tylko chwilę, następnie dobył 
szpady i zapomocą sztyletu wydłCtbał z gardy gro- 
goccnne kamienie, poczem szybkim kłusem podążył 
do śródmieścia, pojechał dö sklepiku żyda-jubilera, 
któremu pokazał drogie kamienie. Ten zważył bry­
lanty, obejrzał je dokładnie przez lupę i w rezulta­
cie zapłacił trzysta pistolów, które wyłożył na ladę. 
Capestang zgarnął złoto do kieszeni, zadowo'ony

i uradowany, pewny, że tych pieniędzy wystarczy 
mu przynajmniej na rok, Zaledwie jednak poczuł 
w kieszeni ciężar złota, stanęła mu w imagmacji fi­
gura wyniosłego książątka, które zdawało się mó­
wić doń szyderczo:

— Nie warto było stroić tak wyniosłych" min 
i odmawiać przyjęta <\jvustu pistolów, które ci 
ofiarowałem.

Ta myśl zepsuła na pewien radość naszego bo­
hatera i smutne myśli opuściły go dopiero, kiedy 
zasiadł przd stołem, nakrytym białym obrusem. 
Reszty dokonały smaczne zapachy, płynące z ku­
chni i butelka dobrego wina. Capestang miał szczę­
ście żyć w epoce, w której ludzie umieli uczciwie 
zjadać obiady. Słowem smutne jego myśli rozwi­
jały się powoli i kończąc drugą butelkę wina, boha­
ter nasz rzekł głosem głębokiego przekonania:

— Do djaska! Pan de Montmorency-Boutevil- 
le nosi przy boku rapir, który wsławiłem swemi 
walkami. Oceniając to na pieniądze, wart jest on 
przynaimniej trzy tysiące pistolów, więc właści­
wie to młode książątko jest moim dłużnikiem, a nie 
ja jego. Uspokoiwszy się w ten sposób ostatecznie, 
z sercem lekkien? upewnienia się, że Gizella nie na­
zywa się margrabiną de Cinq-Mars, śmiało patrząc 
w przyszłość dzięki trzystu pistolom, brzęczącym 
w kieszeni, opuścił oberżę i skierował się ku ulicy 
Lombardzkiej w poszukiwaniu swego dostojnego 
służącego Cogolina, zapominając zupełnie, że na 
świecie z pół tuzina tygrysów czekało tylko okazji, 
aby udciżenieni łapy /miażdżyć mu głowę.

— Jeżeli rapïawdc mam zamiar zdobyć Ba- 
siylię, pomoc Co^cli. a może mi być potrzebna!

C d. a
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Paryż', w czerwcu 1927 r.
— „Hosanna! Hosanna! Hosanna!“ —

Śpiewa chór przy wtórze organów. Sto­
jący w skupionem wzruszeniu tlum zwar­
łem kołem otacza katafalk, przystrojony 
w purpurę 1 biel. Zielonkawe światła pło­
nących zniczów grają w blasku promieni 
słonecznych, spływających na trumnę z 
górnych okien świątyni. Pochylają się 
w niemym hołdzie sztandary związkowe, 
dzierżone krzepkiemi dłońmi robotników 
rolnych i fabrycznych, górników, rze­
mieślników, sokołów, studentów... widnie 
ją czerwone szaty kardynalskie, ciemne 
fioleiy arcybiskupie, złotogłowia orna­
tów księżowskich, skrzą haftowane wy­
szycia mundurów dyplomatycznych i 
wojski wych, orderowe gwiazdy na tle 
czerni frakowej...

Żegnała prochy Słowackiego Polonja 
paryska solennie, w miarę, jak na to wa­
runki i okoliczności tutejsze pozwalały.
Akademia, ku czci jego urządzona, była 
wielkim aktem zbiorowego ślubowania.
Wszystkie bodaj istniejące we Francji in­
stytucje i organizacje polskie stwierdza­
ły ustami swoich delegatów niezłomną 
wolę dochowania wiary, głoszonym 
przez tego „archanioła wiary“, ideałom 
wszediludzkim i narodowym. Jego „za 
grobem zwycięstwo“ ogłaszali kolejno 
heroldowie Polski całej, od oficjalnych o- 
sobistości — ambasadora Chłapowskiego, 
ministra Pułaskiego, konsula Poznańskie­
go, profesora Zaleskiego — począwszy, a 
na przedstawicielach licznych stowarzy­
szeń zawodowych, społecznych, arty­
stycznych. studenckich itd. skończywszy.
W dłuższej improwizacji gorąco wzywał 
przewodniczący komitetu, Antoni Potoc­
ki, wszystkich obecnych, by zechuÇi 
przejąć się tą szczytną religją miłości* 
której proroczym apostołem był Slo- 
.wacki.

Okazały karawan srebrny, zaprzężo­
ny w trzy pary białych koni, długi sznur, 
charakterystycznych dla żałobnych cere­
monii we Francji karet pogrzebowych 
biało-czerwona dekoracja frontonu koś­
cielnego, stosy kwiecia, rozbrzmiewającą 
obcą gwarą ulica St. Honore i — czego 
lekceważyć nie można — piękna pogoda 
sprawiły, że już od 10-ej rano rojno było 
na małym p'aeyku. Na balkonach do­
mów okolicznych bacena aparatów frto- 
] kinematograficznych. Na szerszą skalę 
zakreślonej akcji w prasie tutejszej przvpi 
sać należy, że publiczność paryska, za­
pełniająca chodniki, miała ogólne pojęcie 
o powodach uroczystości — „c*est Ie 
corps d* un cclebre poete polonais — mort 
en France — qu* on va transporter dans 
son pays...“. „To prochy znamienitego 
pocty polskiego, zmarłego we Francj" 
będą przetransportowane do jego ojczy­
zny“.

Po mszy, odprawionej przez księdza 
Szymbora, ruszył pochód w drogę ku 
ambasadzie. Sztandary i wieńce po­
przedzały karawan, eskortowa, y przez 
studentów i dziewczęta w strojach naro­
dowych. A potem szła z ambasadorem 
Chłapowskim na czele — Polska miejs­
cowa składająca ostatni hołd tej relikwji 
naszej tragicznej przeszłości tulaczej, te­
mu symbolowi naszego nie,śmiertelnego 

. majestatu narodowego. Szła w letnie, 
słoneczne południe szerokiemi uhcami 
Paryża, odprowadzając t-umnę aż nad 
brzegi Sekwany do gmachu, w którym 
duchowi Słowackiego drnem było wstą­
pić triumfalnie na teren Wyzwolonej, Nie­
podległej, Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wniesiona na barkach arty­
stów, literatów, studentów, spoczęła tru- 
mna w jednej z sal ambasady, przekształ 
conej na kaplicę i do późnego wieczora 
żegnane były szczątki poety przez licz­
no rzesze koloni tutejszej defilujące w 
głębokiej ciszy przed katafalkowym tro­
nem Króla-Ducha.

I nastała chwila rozstania... Nastała 
chwila uoania się w daleka, świetlaną

wędrówkę ku morzu polskiemu, ku ziemi 
polskiej, ku Wawelowi, ku chwale wczo­
rajszej. dzisiejszej, ku chwale .wiekui­
stej...
„A póbl okręt walczył, siedziałem na maszcie, 
„A gdy tonął, z okrętem poszedłem pod wodę.-.

I uderzyła godzina cudu, i wypłynął 
okręt z toni, i zawitał u brzegów Fran­
cji, by wieźć tułacza pod dach rodzinny, 
by zwrócić Ducha Ciału, Słowackiego — 
Polsce... Z. K.

Lya de Putti czy Po!a Negri
stają sLę.i: kaloszem lub grzebieniem.

LOS STARYCH FILMÓW.
Jeśli się zagłębimy w labirynt zauł­

ków wschodniej części Londynu, to po 
długiem błądzeniu, po przebyciu ciasnych 
i brudnych uliczek, znajdziemy się na 
dość obszernym placu, pośrodku którego 
wznosi się czteropiętrowy, oarapany uom 
fabryczny. Przez całą szerokość domu 
biegnie ongiś biały, a obecnie brudno­
zielony szyld, na którym tylko uważny 
przechodzeń odcytruje następujące sło-

Sprawcy zamachu bomMcgo
na wydawnictwo „Polonji“

UZYSKALI OBNIŻENIE KAR, A JEDEN 7 NICH JUŻ W MARCU BR. ZCSTAL
WYPUSZCZONY NA WOLNOŚĆ.

Jak się dowiadujemy, skazanym po­
wyżej 'zamacnowcom w drodze łaski p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej w między­
czasie zostały kary znacznie obniżone. 
I tak Króliczkowi obniżono karę 5 lat cięż­
kiego więzienia na l rok zwykłego, Ko- 
czublka już w dniu 17 marca br. puszczo­
no na wolność z tern. że reszta kary rie- 
odbytej została mu darowana, — Wa- 
wrzykowi 5 i pół roku ciężkiego więzienia 
obniżono na J rok zwykłego.

fakty wyże! przytoczone przemawiają 
same za siebie i komentarzy î ie potrze­
bują.

W znanym wypadku zamachu uombo- 
wego na wydawnictwo „Polonji“ dnia 
9 października ub. roku zapadł prźeciwko 
sprawcom zamachu następujący wyrok: 
Koczubik i Króliczek, jako winni popeł­
nienia zbrodni z § 6 ustawy o mater.ałai b 
wybuchowych, skazani zostali p > 5 lat 
ciężkiego więzienia, Wawizyk, jako win­
ny popełnienia zbrodni z §§ C i 8 ustawy 
o materiałach wybuchowych, ora-z wy­
stępku z § 242 a k. n. skazany został na 
łączną karę 5 lat i 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Oskarżony Pilny skazany zo­
stał na 6 tygodni więzienia za zwykła 
kradzież, która to kara została umorzona 
aresztem śledczym.

kpt. Byrda gotowa do odlotu. * i
„Ameryka“

oczekuje dogodnych warunków atmosferycznych.

i.àeci polskie
na wakacjach.

Przyjazd dzieci polskich na wakacje w łącz­
nej ilości 12,000 dzieci niebawem się już roz­
pocznie. ,

Pierwsze transporty Po Sou dzieci przybę­
dą w dn. 1, 2 i 4 lipca br., będą to dzieci 
z Górnego Śląska i Gdań >ka. 7-go lipca za­
czną napływać dzieci pois Ie z obczyzny, 
z WestfaJji. których pierws v transport wynie- 
sii-. około 750 osóbek. 12 lipea orżS-będzje o- 
koło (Í00 dzieci z nlem;c;kiego Śląska l pol­
skiego t ączpiO do dn. 12 Upca w Polsce za- 
gofcl już około 3.500 dzieci polskich z nicm 
Górnego Śląska, Gdansk i VVcstfalji.

JDąlsze transporty napływać będą później.

ŻGna zamyka zdrowego męża
w domu warjatów.

SENSACYJNA HISTCRJA NA WARSZAWSKIM BRUKI'. — NIEDODDANE WIE­
KIEM MAŁŻEŃSTWO. — ZŁY DUCH W POSTACI PIĘKNEJ PANNY. — ZAM­
KNIĘTY W DOMU WARJATÓW. — 0SW030DZENE I POWTÓRNA PRÓBA

ZAMKNIĘCIA.
Wówczas p. D. zupełnie odse-Powszechnie ceniony 1 poważny sę­

dzia Sądu Pokoju w Warszawie. 59-lftni 
p. D. wstąpił przed ll laty w związki 
małżeńskie z młodą p. Marją Z. Małżeń­
stwo zamieszkało w 4-pokojowem mie­
szkaniu, przy ul. Nowogrodzkiej, gdzie 
prowadziło spokojny ; pracowity, niczem 
niezamącony żywot. Pn roku przyszedł 
na świat synek, a po i latach córeczka.

Sędzia D. i jego o 23 Jat młodsza mał­
żonka żyli ze sobą bardzo przykładnie, 
a liczni goście i przyjaciele, którzy u nich 
bywali stwierdzali zawsze nadzwyczaj 
sympatyczny nastrój, jaki panował w ich 
skromném mieszkaniu.

Wkrótce po przyjściu na świat dru­
giego dziecka przyjechała z prowincji 
młodsza siostra pani domu, p Wanda Z.
i zamieszkała w mieszkaniu u szwagro- 
stwa. Przyjazd szwagierki okazał się w 
skutkach wprost iatah.y dla szcjęścia 
małżeńskiego państwa D. Młoda p. Wan­
da lubiła się bawić, pociągała ją stolica 
ze uszclkiemi nicbezpieczncmi urokami 
dancingów, nocnych restauracji, zamiej­
skich „Leśniczówek“ i „Sielanek“. Po­
woli p. Z. pod wpływem swej inodszej 
siostry poczęła wciągać się do życia peł­
nego niezdrowych zabaw. Sędzia zwra­
cał niejednokrotnie- uwagę swojej żonie 
na niestosowność tego trybu życia, oro­
sił i upomniał, by jego ukochana małżon­
ka zechciała być znów dobra, dawną Wa­
ry slą. kochającą swe domowe ognisko i 
wld/ncą największą przyjemność w tros­
ce o swe dzieci 1 w umileniu domu mę­
żowi, gdy ten wraca po całodziennych 
trudach swego ciężkiego zawodu.

Perswazje jednakże nie przydawały 
się na nic, żąlza zabawy puczuyciężała

rozsądek
parował się od swojej żony i zostawia­
jąc jej do dyspozycji 2 pokoje m eszka- 
nia, usunął się z dziećmi do dwóch in­
nych. Cierpliwość męża me przydała się 
jednakże na nic i pani Ałarja, wraz ze 
swym złym duchem, siostrą Wandą, po­
stanowiły za wszelką cenc pozbyć s|ę 
niedogodnego męża 1 szwagra. Zaiście 
piekielny plan przyszedł do głowy mło­
dym kobietom. Postanowiły bowiem „u- 
czynić“ z p. I), war jata ł jako takićgo 
zamknąć go do domu obłąkanych. W tym 
celu udały się do pensjonatu kuracyjnego 
dla obłąkanych na przedmieściu Moko- 
towskiem, tam wmówiły obłudnie leka­
rzom, że sędzia dostał pomieszania zmy­
słów 1 spowodowały, że przyjechała ka­
retka lecznicza z lekarzem i kilku sil­
nymi dozorcami, którzy narzucili bronią­
cemu się p. D. kaftan bezpieczeństwa I 
uwieź!, go do domu warjatów.

Na szczęście dla n. D. przyjechał do 
niego z prowincji jego dawny znajomy, 
kolega i przyjaciel z lat dziecinnych p. K. 
Zdziwiony, że mimo kilkakrotnego przy­
chodzenia do domu na ulicy Nowogrodz­
kiej. nie zastaje nigdy swojego przyja­
ciela, coś zaczął podejrzewać, po nitce 
do kłębka dowiedział się prawJy i zain­
terweniował u odnośnych władz. Natu­
ralnie p. D. wypuszczono z domu warja­
tów i powrócił on do domu.

Od tej chwili w cichym dawniej i mi­
łym mieszkaniu sędziostwa zapanowało 
istne piekło, Pomimo, że dobry z gruntu 
człowiek i pobłażliwy p. D. ,przćbac?vl 
żonie jej zbrodniczy zamach na jego wol­
ność, to ta przy każdej spoi -’inotci urzą­
dzała istne sceny histeiy, zne, tak, że od-

wa: Hyans nad Daw, manufacturers of 
cellulose produets. Jest to jedno z naj­
starszych przedsiębiorstw celuloidowych 
w Anglji, ściślej mówiąc „przedsiębior­
stwo pogrzebowe“, zajmujące się uśmier­
caniem na taśmie kinematograficznej 
słynnych gwiazd filmowych Universalu.

Nakręcona taśma filmowa podlega, 
lýestety, tak jak i wszystko w życiu, zu­
pełnemu zniszczeniu. Po dokladném zba­
daniu kopji filmu i stwierdzeniu, że stan 
jej nie pozwoli na przeprowadzenie chi­
rurgicznej operacji i że nie nadaje się już 
ona zupełnie do wyświetlania, wytwór­
nia Universal sprzedaje ją za psie pienią­
dze panom Hyans and Daw.

Filmy skazane na zagładę lokuje się w 
obszemej wannie, zawierającej specjalne 
związki chemiczne, które zmiękczają e- 
mulsję fotograficzną na celuloidzie. Po 
wielokrotnych zimnych i gorących kąpie­
lach, zawierających najrozmaitsze pier­
wiastki chemiczne, taśma filmowa staje 
się zupełnie czysta i biała, dna zaś wa­
nien stanowią mogiłę dla tego wszyst­
kiego, co wyobrażało niegdyś na srebr­
nym ekranie pulsujące życie, przygody 
i naihardziej wzruszające histo-rje mi­
łosne.

Laura La Plante, Reginald Denny, 
Mary Philbin i inne gwiazdy filmowe, po 
spełnieniu swego obowiązku rozśmie­
szania i wzruszania widzów na ekranie, 
powracają do nich w zmienionej i bar­
dziej praktycznej życiowo formie.

Cała emulsja bowiem, po zupelnern 
wysuszeniu i w połączeniu z pewnemi 
związkami chemicznemi, tworzy... pastę 
do butów, lakiery, pokosty, zaś w połą­
czeniu z octanami i acetonami służy do 
wyrobów kaloszy, opon, a nawet grze-

Człapiąc po deszczu w zabłoconych 
kaloszach, nie przypuszczamy nawet, że 
często nurzamy w błocie smutne szcząt 
najwznioślejszych ladości, najtkliwszych 
smutków i najgorętszych URpjeń miłos­
nych, któremiśmy się niegdyś tak za­
chwycali na ekranie.

Pîerv/szy wypadek
naznaczenia na placówkę 

zagraniczną żyda.
Rząd obecny zamianował posła Ber­

narda Hausnera na stanowisko konsula 
polskiego w Haifie (Palestyna;. Jest to 
pierwsza w historii naszego Kraju nomi­
nacja Żyda do służby dyplomatycznej. 
Placówka, którą objął p. Hausner,_ uzy­
skała uposażenie dużo wyższe od równo­
rzędnych jej hierarchicznie placówek — 
a równe uposażeniu konsulatów general­
nych.

Z okazji swej nominacji p. Hausner m- 
dzielil wywiadu „N. Dziennikowi“, w któ­
rym zaznacza m. in.:

„rząd chciał dać wyraz swojego ’ainte- 
resowania dla dzieła odbudowy Palestyn;; 
1 chciał w ten spnsób dobitnie zaznaczyć 
swoje sympatie dla- zmartwychwstającej 
Palestyny“.

, posuniecie polskiego rządu nic pozosta­
nie bez wpływów politycznych w przyszło­
ści. W czcm one sie przejawią, tego dziś 
powiedzieć nie jestem w stan.e. Z tego 
punktu widzenia nominacja dalszych żv- 
dów narodowych na stanowiska dyploma­
tyczne nie byłyby dla mnie niespodzianką“.

głosy awantur i kłótni niejednokrotnie 
dochodziły do uszu sąsiadów.

— „Pizzbyć się, pozbyć, za wszelką 
cenę tozbyć się męża!“...

Oto myśl, która ani na chwilę nie o- 
pusrezała p. sędziny. Mając na uwadze, 
jak stosunkowo łatwo udało się jej zam­
knąć po raz pierwszy swego męża w do­
mu warjatów. postanowiła ona powtór­
nie popróbować tej samej metody i w 
tym celu. wytłumaczyła znajomemu jej 
lekarzowi, który o poprzedniej aferze nic 
wiedział, że maż jej jest niebezpiecznym 
furiuUm i zażądała, by go zamknął. W 
rezultacie, gdy tr/y dni temu p. sędzia D, 
wracał z biura do domu, w bramie rzu­
ciło się na niego kilku tęgich drabów, 
skrępowało go 1 pr/birocą poczęte wcią­
gać do przygotowanej taksówki. Hałas 
i gwar, powstały przy szamotaniu, zwa­
bił na szczęście sąsiadów', którzy widząc, 
co się dzieje, interweniowali i przeszko­
dzili powtórnemu ohydnemu gwałtowi.

Sprawa ta jest dzisiaj głośno w War­
szaw ie i wzbudza powszechne zainterc- 
s iwznie, tein wi< eej, iż prawdopodobnie 
w.i l i/ą się w mą z mzę-lu .u śne wła­
dze.
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Z nadzwyczajnego zjazdu delegatów
ZW. POLSKICH SAMODZIELNYCH RZEMIEŚLNIKÓW I PRZEMYSŁOW­

CÓW NA SLASKLI.

Przyłóżmy wspólnie ręce
do stworzenia Muzeum Ziemi Śląskiej.

W dniu 20 bm. obradował w Katowi­
cach nadzwyczajne zjazd delegatów kół 
Związku Polskich Sam. Rzemieślników 
i Przemysłowców na Śląsku, w którym 
wzięło udział 204 dc.cgatów ze wszyst­
kich miejscowości Województwa Ślą­
skiego.

Celem 'zjazdu było przeprowadzenie 
rozd/iału kredytów na poszczególne Koła, 
pozatem zadaniem zjazdu było załatwienie 
wielu spraw natury wewnętrznej, przeto 
na zjazd nie byli zaproszeni przedstawi­
ciele władz z wyjątkiem Si. Izby Rze­
mieślniczej.

Przewodniczył obradom prezes Zw. 
p. Pojda, który po zagajeniu przywitał w 
serdecznych słowach obecnych na sali 
delegatów, a szczególnie rzemieślników 
z Cieszyńskiego, podnosząc przy tej oka­
zji znaczenie i doniosłość zjednoczenia 
całego polskiego rzemiosła i przemysłu 
całego Województwa Śląskiego, p. Pre­
zes Pojda podniósł, wśród jakich trudnych 
warunków pracował Związek bez popar­
cia finansowego, a mimo to osiągnął b. 
poważne sukcesy dzięki poparciu miaro­
dajnych sfer, czego rezultatem jest roz­
dział dogodnych kredytów dla rzemieślni­
ków.

Dalej wskazał prezes, że aczkolwiek 
Związek postarał się o kredyty, to ich 
dzielić nie chciał, powierzając to zjazdo­
wi i właśnie zadaniem Zjazdu będzie tę 
sprawę załatwić. Przemówienie p. pre­
zesa Pojdy zostało przyjęte żywemi o- 
klaśkami.

Poczem p. Br. Szmigielski imieniem 
Głównego Zarządu Związku referował 
kwestię akcji kreuytowe] oraz sprawę 
rtzdziału kredytów. Mówca podniósł 
wielkie i jednocześnie odpowiedzialne za­
danie w tym względzie zjazdu, który zo­
stał powołany do sprawiedliwego roz­
działu kredytów.

Dalej mówca zaznaczył, że aczkol­
wiek trudną będzie rzeczą, aby wszyst­
kich można było zadowolić, bo ubiegający 
się o pożyczkę członkowie Związku po- 
trzebują ogółem 4 miljony zł. Zjazd ma 
do rozdziału narazie 1 mi'jon zł. — gdyż 
dalsze raty będą rozdzielone w lipcu, 
siV >niu i w następnych miesiącach.

'en milion zł. musi być rozdzielony na 
Wił człcpków zatrudniających przes tło 
2500 pracowników wykwalifikowanych, 
nie licząc robotników. Referent apelowa* 
do wszystkich delegatów, aby mimo tych 
piętrzących się trudności zjazd stanął na 
wysokości swego zadania i w ten sposób 
rozi :zielił kredyty, aby nie było niezado­
wolonych.

Rzeczowe przemówienie p. Szmigiel­
skiego przyjęto również burzą oklasków.

Następnie zajął głos członek Gł. Za­
rządu Związku p. Łyszczak z Szopienic, 
który uzupełniając referat p. Szmigielskie­
go, wyjaśnił szczegółowo warunki kredy- 
tóv oraz sąmsćb ich udzielania.

W dyskusji zabierało głos szereg dele­
gatów, między nimi pp. prezesi kói: 
Z Szopienic Nyga, -z Tarn. Gór Wagner, 
z Dziedzic Łaszczak, z Rudy Gruchel, 
z Siemianowic poseł Pronobls, z Święto­
chłowic Rychold, z Król. Huty Kaś, 
■z Pszczyny Cíiniho;. z Lublińca Witka, 
z Rybnika Wróbel, z Mysłowic Robak, 
z St. Bierunia Wiśniewski, z Szarlcja 
Stroka, z Tych Doter, z Żor Cyprys, 
z Cieszyna Satara. ze Skoczowa Staszko, 
z Jasienicy i Jaworza Kowala, z Wisły 
Popk, z Strumienia Widweh, z Chybia 
Bułka, z Zebrzydowic S‘wek itd, z po­
śród zaś członków Związku przemawiali: 
Juraszek z Cieszyna, Tajstra z Mikołowa, 
Pie-zchalskl f Dembiński z Katowic. Sa- 
marzewski z Król. Huty. A okulary z Stru­
mienia, Polok ze Skoczowa, MansŁrysz 
z Rybnika. Banaś z St. Rierunia. Stry­
czek z Dziedzic, wiceprezes koła z 
Szirleja Górnik, Pawłowski z Szopienic, 
Szafarczyk z Cieszyna, Koszyk z Pszczy­
ny itd.

P. Nyga z Szopienic apelował gorąco 
do delegatów, ażeby przy rozdziale kre­
dytów prztdewszysfkiem mieli na wzglę­
dzie najbiedniejszych i najwięcej zasłużo­
nych Polakó w-dźiałaczy.

Na wniosek p. Wintiiszki z Pszczyny 
przystąpiono do wyboru komisji-matki, 
która przedłożyć miała zjazdowi projekt 
rozdziału kredytów.

Po posiedzeniu komisji-matki odczyta­
no klucz podziału kredytów. Na skutek 
protestu kół: Król. Huta, Cieszyn, Żorj,

Zwiedź koniecznie

Międzynarodową Wystawę 
Saihtarno-HVeniczna

w Warszawie, Aleje UjnzdtmaVa
Szkoła Podchorążych.

Ciekawe i botrale eksponaty kiäjfpv? i zr 
Muzea kina ra:łkr ■ e K . ■■•« .. 

Namysłowskiego i 21 p. p.

Zebrzydowice, Tychy, Siemianowice, 
które żaliły się, że za małe kwmty przy­
padły na nie i na wniosek p. Szmigielskie­
go powierzono przeprowadzenie rozdziału 
kredytów Głównemu Zarządowi.

W dyskusji delegaci złożyli serdeczne 
podziękowanie Głównemu Zarządową za 
do*ychczasową owocną działalność dla 
dobra izemiosła polskiego.

Hasiem „Cześć Rzemiosłu“ zamkną! 
prezes p. Pojda zjazd, a członkowie za- [ 
rządu udali s e na posiedzenie organiza­
cyjne banku rzcmicślniczo - przemysło­
wego 1

Polska przeżywa podniosłe chwile 
głębokiej czci dla Nieśmieitelnego Wiesz­
cza Narodu — Juljusza Słowackiego. 
Wdzięczny i niepodległy naród sprowa­
dza do Ojczyznv szczątki doczesne wiel­
kiego swego Przewodnika duchowego 
i Mistrza Słowa ojczystego. Siła ducha, 
zavra i; ta w dziełach literackich Juljusza 
Słowackiego, podtrzymywała w narodzie 
w czasie niewoli wiarę w zmartwych­
wstanie Oiczyzny, a artyzm języka Sło­
wackiego będzie po wsze czasy niedości­
gnionym wzorem piękności naszej mowy 
ojczystej.

Juljusz Sîov'acki jako pielgrzym naro­
dowy działał dla Ojczyzny na obczyźnie, 
a umarf na gościnnej ziemi francuskiej w 
roku 1849 i pochowany został w Paryżu. 
Dawno już zamierzano sprowadzić zwłoki 
Jego do kraju i złożyć je w godnych dla 
szczątków Króla-Dccha narodu polskiego 
grobach królewskich na Wawelu obok 
szczątków Adama Mickiewicza. Zamiar 
ten przychodzi obecnie do skutku. Po wy­
dobyciu szczątków' Słowackiego w Pa­
ryżu dnia 14 czerwca br. i złożeniu im 
tam hołdu należnego, przewiezione zosta­
ły drogą morską do kraju i dnia 21 czerw­
ca zawitały na. brzeg ojczysty w Gdym

uroczyste nabożeństwo.
Poniedziałek dnia 27 czerwca br.

Godz. 8,3fl: uroczyste nabożeństwo żałob­
ne w kościele Katedralnym św. P;otra i Pa­
wia odprawi J. E. ks. biskup dr. Lisiecki. Ví 
nabożeństwie biorą udział przedstawiciele 
władz, społeczeństwa i młodzież szkolna, któ­
ra przyhywa wraz z nauczycielstwem. Orga­
nizacje społeczne przyhy wają ze sztandarami. 
W czasie nabożeństwa śpiewa chór kościelny.

Po nabożeństwie odbędą sio w szkołach 
„Poranki“ da młodzieży szkolnej ku czci J. 
Słowackiego.

POWITANIE PROCHÓW WIESZCZA NA 
DWORCU KOLEJ.

Godz. 18-ta. Zbiórka przedstawicieli władz 
i organizacji społecznych na dworcu towaro­
wym, wejście przy bramie obok głównej pocz­
ty. róg ul. Pocztowej i Dworcowej, gdzie usta­
wiona będzie brama powitalna. Wstęp za oka­
zaniem specjalnych kart wstępu- wydanych 
przez Kom tet Wykonawczy władzom i orga­
nizacjom społecznym. Porządek utrzymuje po­
licja w porozumieniu z komitetem.

Godz. 18,14 przj jazd pociągli nadzwyczaj­
nego z Warszaw* ze zwłokami Wieszcza, 
znajdującemi się w ostatnim wagon c. Wagon 
z trumną przesunięty zostanie na boczny tor 
przy mieiscu powitalncm, obok poczty'. Przy 
wje/.dzie ku bramie powitalnej na której wid­
nieć będzie napis: „Królowi Ducha Narodu — 
Lud Śląski“, orkiestra wojskowa odegra Hymn 
Narodowy, a kompanie honorowe weska, po­
licji i oddziały przysposobienia wojskowego 
sprezentują broń. Następnie J. E. ks. biskup 
dr. Lisiecki w otoczeniu duchowieństwa do­
kona pokropienia zwłok, poczem wygłosi krót­
kie przemówienie. Z kolei połączone chóry 
Wielk.ch Katowic pod kier. p. St. Stoińskicgo, 
odśpiewaią ..Gaudę Mater Polonia", następnie 
■przemówi krótko p Wojewoda dr. Grażyński 
i przedstawiciel ludu śląskiego — robotnik w 
mundurze górniczym, poczem o godz. 19,04 na­
stąp' odjazd pociągli przy dźwiękach -marsza 
żałobnego Szopena, odegranego iprzez orkie­
strę policyjną. Przy prze>e/J/ic pociągu pr/cz 
dworzec, na torse sosnow.eukim. p i/egna 
zwłoki orkiestra kolejarzy Hymnem Narodo­
wym.

PO DRODZE.
Po drodze, w csas'c pr ' ’n od Sosnow-

ca do Kałow e i cm:J Kai Mysłowic nTn
stacjach 1 f)ni " delegat u
szxzegóhiv h nr , nv ! ’ ' a Vd-
du zwłoki.m \\ r r 7j] ' tvch st
jach łwalili '«'.gu n ■ 11 h'.tl-i
pnc!aá m
YÍKZ

W uzupełń kalią naszego artykułu o Muzeum 
Ziemt Śląskiej podajemy poniżej odezwę w 
tej sprawie.
f. Co możesz ofiarować dla Muzeum Ziemi 

Ślasfiei?
1) Starodawne pisma, kontrakty', rachunki, 

atoa familijne, listy — słowem dokument'/ i rę 
kop sy wszelkiego rodzaju z ubiegłych stu­
leci.

2) Dawniei używane podręczniki szkolne, 
elementarze, aeszyt-y, wypracowania, uczniów 
skic, zielniki — w ogóle: różne środki i przy- 
boryr do nauki szkolnej.

3) Sla-re modińtewi.iiki t. zw. kancjonały, 
śpiewniki, liistorje bibli ne. kroniki, o powiada-

Odtąd po drodze do Warszawy i Krako­
wa wita niepodległa Maika-Ojczyzna dro­
gie szczątki swego Wielkiego Syna.

W tym ogólnym hołdzie weźmie u- 
dział i Z i c m ia Śląska przez powitanie 
zwłok Wieszcza w Katowicach dnia 27 
czerwca br. i przez udział w pogrzebie w 
Krakowie dnia 28 czerwca br.

Rodacy! Wzywamy i zapraszamy 
Was do tłumnego udziału w uroczysto­
ściach katowickich i krakowskich! Ucz- 
cijmy golnie Nieśmiertelnego Wieszcza 
Narodu, złóżmy hołd należny Tego Pro­
chom! Niech ta niezwykła uroczystość 
spotęguje w nas ducha dp dahszei ofiarnej 
pracy' dla rozwoju kultury narodowej!

Śląski Komitet Wojewódzki uczczenia 
zwłok Juliusza Słowackiego:

Prezydium Honorowe:
Ks. Biskup dr. Arkadiusz Lisiecki, Woiewoda 
Śląski dr, Michał Grażyński, Marszałek Sejmu 
śląskiego Konstanty Wolny, Dowódca Dywizji 
Śląskiej gen. dr. Józef Zając. Prezes Dyrekcji 
Ko'ei państw, w Katowicach inż. Bogusław 
Dobrzycki, prezes Sądu Apelacyjnego Ta­
deusz Stark. Naczelnik Wydziału Oświecenia 
Publ. przy' Województwie Śląskiem dr. Ludwik 

Rc"oroVf jcz.

przejeździć rrzez poszczególne miejscowości 
odezwą się dzwony w kościołach, tak samo w 
czasie powitania w Katowicach.

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
Wr TEATRZE.

G od*. 19.30 uroczyste przedstawienie w 
Ttatrze .Polskim. Odegrana hędzie „Balladyna“ 
Juliusza -Słowackiego. Przedstawienie poprze­
dzi przemówienie p. Wincentego. Ogiodziń- 
skiego, wizytatora szkół średnich (przy Wy- 
dziale Oświecenia Województwa Śląskiego. 
Lílcty do nabj ia w K: sie teatru. Miejsca re­
prezentacyjne d!a przedstawicieli władz i or- 
gamzacyj społecznych zarezei wuje konntet.

\j dniu 27 i 28 czerwca dekoracja domów 
cnoragw:aini narodowemi a okien nalepkami z 
podobizną Słowackiego. Dalepki do nabycia w 

"mitecięWojewódzkim, biuro Wydziału Ośw. 
Pu jl. w Katowicach, o-az w biurze T. C. L. wi 
Katowicach, ul. 3-go Maja 43. nadto w komin 
tctuch powiatowych (starostwa) i w komitc-i 
lach miejscowych turzędy gminne). 1 am sąi 
równ.eż do nabycia specjalne odznaki do non 
szenia w czasie uroczystości Slov'ackiego. i

UDZIAŁ W UROCZYSTOŚCIACH
KRAKOWSKICH. i

Wtorek 28 czrwca br., rodź 5,09 odjazdi 
nadzwyczajnego .pociągu z Katowic do Krakom 
wa z delegacjami i uczestnikami śląskimi ną 
pogrzeb Juijusza Słowackiego w Krakowieę 
Nastjptiy pociąg zwyczajny o godz. fi,00. Wj 
Kra,kow:c zbiórka uczestników śląskicli na 
rynku Kleiparskim pr/v kość ele ks. ks. Misjo­
narzy o godz. 8-rnej. Stamtąd o godz. 8.30 od­
marsz do pochodu pogrzebowego. Uroczysto- 
ści pogrzebowe rozpoczną się o godz. 9-tej 
msza św. żałobną w Barbakanie przy bramie 
Floriańskiej. Na czele grupy śląskiej niesiona 
bfdzie tablica z napisem „Województwo Ślą­
skie k za nią ddegacje z wichrami i sztanda­
rami, poczem Komitet Wojewódzki z p. woje­
woda Grażyńskim na czele, następnie komitety 
powiatowe.

Odjazd nadzwyczajnego pociągu z Krako­
wa do Katowic nastąpi miedzy godz. 18, a 19 
(bliższa godz. będzie jeszcze modana). Przy 
powrocie uczestnicy uroczystości mają prawo 
do 66 proc. zniżki kniejowej za okazaniem od­
powiedniego zaświadczenia ze strony kormte- 
tu. wzgl. T. S. L. w Krakowie. Bliższe infor­
macje w tym względzie będą również ogło­
szone- Nj zniżki kolejowe wracać można tak­
że wszvstióemi innerni pociągam' osobowemi 
łub rospies ni. Komitet wojewódzki prosi, 

psszçzcgtVnç delegacje powiatowe wy- 
p'iv i' . w śląskich strojach ludowych, 
n i ta w uroczystościach katowickich,

Wi 'cwódzkiogo n^TCZ^n a
. > Tir' ■' -y K1- 
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nia, albumy', almanachy, kalendarze ztiory 
zagadek, ks'pgi cechów, herbarze, napisy, 
przezrocza (transparenty) i t. p.

4) Gazelry, czasopisma i pamiętniki jubile­
uszowe, przygodne pisma łub t. zw. pieśni 
stołowe, ułożone % okazji uroczystości fami­
lijnych lub j .biieuszowych.

5) Biografie i dzieła autorów śląskich, pra­
ce pedagogiczne i programy naukowe, dys- 
sertacje , t, d.

6) Podania, nie u-ydane w druku takież 
pieśni ludowe, bajki, przysłowia, rvmv dzie­
cięce, zwroty ludowe, żartobliwe określenia 
nazwisk, luoowe nazwy łanów, pól, lasów, 
źródeł i t. p. Opisy zwyczajów narodowych 
i religijny ctí oraz różnych 'Wierzeń Udowych.

7) (1 brązy', szychy', zdjęcia fotograficzne
osobhwych objektów. jak: zamków. ruin. koś­
ciołów, kaplic, cmentarzy, nagrobków. Męki 
Pańskiej, pomników, bram miejskich, młynów, 
wiatraków i t. p. portrety i obrazy żołnier­
skie, szczególnie z czasów powstań, 'zdjęcia 
z okazji mainiłcstacy j narodowych lub żywio­
łowych wypadków, jak: požaróv/, powodzi
i t. p. portiery znakomitych osób zwłaszcza 
działaczy polskich, zdjęciu pamiętnych .miejsc 
lub przedmiotów.

8) Starodawne sza'łv. stroje ludowe, mun«
dury. uzhrojerya, monety', medale, przedmioty 
zdobne, oraz wszystkie przedmioty, pocho­
dzące /, wykopalisk. ů

9) Sprzęty lub przedmioty różnego rodza­
ju: charakterystyczne naczynia, talerze malo­
wane, dzbany, puszkę tabakierki, zegary 
ścienne, kagańce. lampy', latarnie, kręesiwa, 
noże, nożyce, pisarki, kołowrotki, różańce, 
krucyfiksy, kropielnice, chorągwie, sztandary 
i t. P.

10) Narzędzia istniciących jeszcze lub wy­
gasłych już rzemiosł i gałęzi przemy słowy ch, 
zwłaszcza narzędzia dawnego przemysłu do­
mowego.

11) Dzielnicowe wyroby przemysłu, okazy, 
uzmysławiające powstanie produktów ze su­
rowce.

12) Opisy miejsc, w których znajdują s!ę 
rzakie typy' zwierząt lub charakterystyczne 
okazy przyrody, zwłaszcza ofbrzy mię drzewa« 
zdjęcia malowniczych okolic i t. p.

II. Gdzie I Jak możesz nabyć Jedna lub firuga 
rzecz dla Muzeum śląsl.?

1) Najpierw poszukaj we własnym domu, 
u siebie samego, w starych szafach, skrzy­
niach. odstawionych oddawna gdzieś na pod­
daszu lub w ciasnych komórkach.

2) Jeżeli u siebie nic odpowiedniego nie 
■znajdziószi wtedy uda i-sic do krewnycłi. zna­
jomy cli. gospodiarzy, wfaś.dciClii domów, fa- 
bnk, \varsztktów, nawet do ttizędóiw; obiaś- 
nij krótko cel Twcich zabiegówy przemów 
grzect7n,ę, a napewno Ci swojej pomocy nikt 
nie odmówi.

3) Rozglądnij się, zwłaszcza w czasie wa- 
kacyj, w twojem miejscu rodzi »nem i w całej 
okolicy, czy niema tam przeJmńoiów, nadają­
cych się do umieszczenia w Muzeum Śląskiem 
•W lanym wypadku zwróć uwagę mrejscawc- 
■mn księdizu proboszczowi, kierownikowi szko­
ły lub nauczycielowi, naczelnikowi gminy łub 
podrifbrrnr osobom urzędowym.

4) Sporządź sobie notesik, do kitórego bę­
dziesz zapisywać 'wymienione w punkcie 6 
list. I go podania, bafki, .pieśni ludy we i t. p. 
Przysłuchali się uważnie spowtadaniom ładzi 
starszych i spisz, możliwie dokładnie, co usły­
szałeś. Zanotuj miejscowość, datę, imię, nazwi 
sko i zawód opowiadającego. *>

III. Co zrobisz z nabyteinl przedmiot iml 
muzealnemi?

1) Do każdego przedmiotu, który jrozyska- 
łeś dla Muzeum Ziemi Śląskiej, dołącz 'dwie 
karteczki, na których umieść: imię i nazwi-sko 
oraz zawód oítarod i-wcy, miejscowość — o 
ile potrzebne — także króudtki opis przed­
miotu (np. jak stary, z którego wieku lu'b ro­
ku, do czego używany, przez kogo używany 
i t. d.) oraz imię i nazwisko własne, miejsco­
wość i date.

2) Uczynisz najlepiej, jeżeli nabyty .przed- 
miia; odinsz do rąk .p. nauczycr'ela, który po­
stara s'ę o odesłanie go do Muzeum. (Adres: 
p. Kaizimieiz Mueller. kierownik szkoły pow­
szechnej w Katowicach IV. ul. Krakowska 81, 
Dzielnica IV.)

Współpracą* swoją przyczynisz się do 
stworzenia wielkiego dzieła. Śpiesz tedy, abyś 
i Tv mógł dostarczyć choć małe cegiełkę do 
wzniesienia wielkiego Muzeom Ziemi Śląskiej.

. ——oOo~—i
\

J?k Mysîov/ice będą
pr/y;iTicwać nowego 

proboszcza?
W niedzielę, dnia 26 bm,, jak już do­

nosiliśmy, odbędzie się w Mysłowicach 
ingres ks. proboszcza dra Brnmboszcza. 
Około kościółka św. Krzyża będzie 
wzniesiona bran.a triuinfalna; tutaj nastą­
pi powitani« .1. E. ks. Biskupa i ks. pro­
boszcza; od bramy triumfalnej będzie u- 
stawiony szpaler z dziatwy szkolnej — 
do kościoła nowegp. Przed kościołem 
odbędzie rię drugie powitanie przez 'za­
rząd kościelny i miejscowe ubywatel- 
stwo.

Po poi odbędzie się w ogrodzie .zam­
kowym zabawa ludowa: wieczorem w 
sali hotelu „Polonia“ raul na czsść k^ 
proboszcza, (m)

P®wrét Wieszcza.
h&óIohJ Ducite — Lud ŚigsCii!“

Rodacy !

Program uroczy sic ící ku crci Ju!jusza Słowackiego
Katowicach.
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś : 'św. Agrypiny.
Jutro: św. Jana Chrzciciela. 
Wschód słońca: g. 3 m. 48. 
Zachód, g. 8 m. 12.
Długość dnia: g. 16 m. 24.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 6 rano msza św. na intencją straży 
honorowej. \

Godz 7 rano msza św. na intencję rodziny 
Stemdor (srebrne gady).

Godz. 7 i pól rano msza św. do Serca P. 
Jezusa.

Godz. 8 Tano msza św. zi dusze Jana 1 
Petronell Czaplickich.

— Ukończenie- robót przy lotnisku L. 
O. P. P. w Katowicach.

Roboty prowadzone przy budow.e lot­
niska Ligi Obrony Powietizncj Państwa 
w Katowicach dobiegają już do końca. 
Wielkie lotnisko, dające możność po­
wietrznej komunikacji . z Katowic do 
miast, które posiadają już lotniska, ukoń­
czone będzie najdalej za 4 tygodnie. 
Koszt budowy wynosi 900 000 zł. Uru­
chomienie lotniska zostanie opóźnione, a 
to ze względu ma konieczność zatwierdze­
nia statutu przedsiębiorstwa, które ma 
uruchomić linję lotniczą, przez Sejm Ślą­
ski którego sesja, jak wiadomo została 
zamknięta.

— Za znieważenie szkoły polskiej 
i nauczyciela p. Gacka został osądzony 
p Doleżyk Karol z Załęża na jeden mie­
siąc więzienia. Jest to przestroga dla in­
nych renegatów.

— SląśHie Koło Naukowej Organizacji 
Pracy
komunikuje-, że lll-ci międzynarodowy 
kongres N. O. P odbędzie się w roku 
bieżącym w Rzymie — a to od 5 do 11 
września. Szczegóły w nr. 3 „Przeglądu 
Or*anizacji‘\ — bliższych infermacyj u- 
dziela Sekretariat Koła N. O. P. Katowice 
ul. Zamkowa 3 III p. Zgłoszenia udziału 
muszą być wniesione najpóźniej do 15 lip- 
ca do Polskiego Komitetu N. O. P. v War­
szawie, Krakowskie Przedmieście 6ó„

— Zarzuci Sierocińca Im. dr. Mielęckiego w 
Katowicach komunikuje.

że fS/<S ■/. pozostałość z zakupionego wień­
ca dla ś. p. Henryka Gailim&ritowicza Jako ofia­
rę na Sierociniec im. Dra Mielęckiego złożyli 
urzedmey Wydziału Skarbowego, za co skła­
damy .Bóg zapiać“.

— Wynik egzaminu końcowego w Miej­
skie] Szkole Handlowe] w Katowicach.

Egzamin końcowy odbyt się w Miejskiej 
Szkole handlowej w Kurowicach w dmiach 17 
I 18 hm. poi przewodnictwem delega+a W. 
O. P., p. L. Fabjańczyka, dyrektora Państwo­
we’ Szkoły Handlowej w Ciesz mit.

Egzamin zdały z klasy żeńskiej: Ciepłówna 
Albina (z odznaczeniem;, Clrwilówna Marja, 
Czoiiiiccówna Walnda, Kornieldowna Rache­
la (z odznaczeniem). Królewna Zofja, Miszo- 
kówiia Gertruda, Nowak ów n ■ Lucja, Paizen- 
dówna Aiiiela, Świerzówna Ed,ck randa Tepe­
rów,no Jadwiga, Torliusówtna Władysława, 
Warońska Czesława, W róblówna Marja, Za- 
rychcianka Helena; z klasy męskiej: Apostel 
Teodor, Btelmk Eugeniusz. Bramora Lucjan. 
Cholewa Władysław, Golda Alfons, Kempa 
Franciszek, Kocurek Tomasz, 1 .iditcnitem 
Zysman (z odznaczeniem), Lyszczyma Bru.,oui, 
Malicki Bogu o ta w. Pasteli Stetan. Piecyk pa- 
weł. Plesncr Mojżesz, Śmigiel Alojzy, Tiy- 
wiański Julian, Witecki Stefan. Wróbel Wik­
tor, 2 abiiturjerotki i 6 abiturienltów pr/rzna- 
ozeno do egzaminu poprawczego z iednego 
przedmiotu po wakacjach, a rcd-ncgo reprebo- 
wano nu 1 rok.

-- Oilara.
Na sicrocwicc im. dr. Mlelęok ego w Kato­

wicach, zamiasft wieńca na itrumnę ś. p. Marji 
Kulig, okłada 10 zł. Jadwiga Rożykówna.

— Uroczystość ku czci Słowackiego w Se­
minarium żeńsk. w Mysłowicach

Dnia 22 hm. o godz. 8 ranie ks. Kwtezala 
katecheta Seminarium żeńskiego, odprawił w 
małym kościele nabożeństwo, w k turem wzię­
ła -dział młodzież Zakładu i grono naiuozy- 
cieLkic.

W auli Seminarium odbyła się skrnnma, 
ale podniosła uroczyste dc. Życic i działalność 
Słowackiego przedstawiła młodzieży p. Hal- 
Ierówna, chór uczenie pod batuta proi. Kuliń­
skiego odśpiewał szereg pieśni, jedna z kan­
dydatek deklamowała, wressae odegrano 
jedna odsłonę z „Lilii Wcnedy“.

Przy sposobności tej uroczy stości na za­
kończenie odbyło się uroczyste przekazanie 
sztandaru dm/vny harce,r ;k'cj Zakładu m.wej 
chorążci, ponieważ dotychczasowa ukończyła 
Zaklad i złożyta egzamin maturalny.

_ Echa VI Zjazdu śpiewackiego w Mysło­
wicach

W konkursie śpiewni kiem. który odby t się 
ubiegłej nicdz-icli na „Trójkącie“ pod Mysło­
wicami, pierwsze miejsce zdobył chór łm. 
Wyspiańskiego / Szopienic pod batutą p. 
Kaczmarczyka. Drugą nagrodę zdob . ta „Har­
monia“ Myslowfeka pod faa/totą p. Grzeszczu­
ka. która by li kaiidi dętką do pierwszej na­
grody. Chór wystąpił z „Burzą“ jednym z 
najtrudniejszych utworów chóralnych, które­
go wykonanie musiało posiadać pewne usterki 
Przy wykony -amiu innego utworu, łatwiej­

szego. niewątpliwie, nagroda jeszcze byłaby 
własnością „Harmonn*“.

— Wycieczka do kopalni „Rozalja“. 1
Towarzystwo polskich urzędników î pra­

cowników przemysłowych i handlowych w. 
SieTPiamow.cacłi, na skutek starania swego 
dzielnego prezesa p. inż. Halaczka, urządziło 
w uniegłą sobotę wycieczkę do kopalni „Ro­
zmija“, która zaopatrywa w wodę cały iow. 
katowicki oraz część pow. świętochłowłckte- 
go. Po przybyciu na miejsce wycieczkowcy 
w liczbie około 100 osób, powitani zostali 
przez p. burmiisłrza Popka jako zastępcę bę­
dącego na urlopie przewodniczącego wydziału 
powiatowego p. starosty dra Sc dilera, poczerni 
powiatowy radca budowlany P. Zaeharczcw- 
rki treściwym wykładem zaznajomił uczest­
ników wycieczki z urządzeniami wodociągo- 
wem1.

Wycieczkę zakończono skrommcm przyję­
ciem w czasie którego wygłoszono szereg 
toastów.

Z Król. Hu*«.
! Przed posiedzeniem R„dy Mleisklei.
Jak już donosiliśmy, odbędzie się najbliż­

sze posiedzenie Rady Miejskiej w Król. Hucie 
we wtorek, 28 boi. o godz. 5 po poł., zaś po­
siedzenie Wydziału przygotowawczego w pią­
tek, 24 hm. o 6. Porządek ^b-rad przewiduje 
wprowadzenie zatwierdzonych przez Woje­
wództwo pp. Boczka Roberta, Idźkowskicgo 
Antoniego. Krauscgo Pav ła. Kurzcli Marcina, 
Kosterlitza Salo. Mroza Stefana. Plewińskiego 
Franciszka. Sonsali Pawia i Weisa Wilhelma 
w urząd niepłatnych radców miejskich, oraz p. 
Pawła Maiandy w urząd radnego miasta. Z in­
nych punktów porządku obrad podajemy waż­
niejsze i to: ustalenie budżetu dla Micjsh. Za- 
1 ładu dożywiania dzieci w Orzeszu na czas 
obecnego »roku rachunkowego, uchwalenie 
składki za r. 1926 dla Zw. Regulacji Rawy, u- 
tworzenłc lednorocznego kursu przysposobie­
nia kupieckiego, uchwalenie stawki podatko­
wej na bieżący roi Jo opodatkowania placów 
budowlanych, gruntów i budynków oraz usta­
lenie wartości pospolitej tychże, wymiana 
gruntu miejskiego z właścicielami prywatnymi 
przy ul. Lig. Górnicza i Sienkiewicza i t. p!

! Miejskie Gimnazjum żeńskie w Król, 
Hucie.

Dyrekcja gimnazjum żeńskiego w Król. Hu 
cie zawiadamia, że egzaminy wstęp,lc do kla­
sy wst. 1. odbędą się dnia 24 om. o godz. 9 
ramo: egzaminy wstępne do klasy 2 i wyż­
szych odbędą sic dma 25 Pm. o godz. 9 rano. 
Kandydatki powinny przynieść ze sobą Przy­
bory do pisania.

! Jeszcze leden pożar strychowy.
■We wtorek o godz. 4 ipo poł. zawezwano 

miejską straż pożarną ną Rynek, w Król. Hu­
cie. gdzie w domu mieszkalnym pod 1. I wv- 
bucjił na strychu pożar. Zanim straż pożarna 
■która z powodu zamknięcia ul. Bytomskiej 
mus' okrężna drogą zjeżdżać do południowej 
części miasta, — przybyła na miejsce:, na stry­
chu i poddaszach było już b. wiele dymu, :tó- 
rv niezmiernie utrudniał akcie ratunkową, Jwu 
strażaków zaczadziło się, jednak w krótkim 
czasie -ogień zlokalizowano i po dłuższej akcji 
— w której udział brala również straż ognio­
wa Polskich Kopalń Skarbowych — ugaszono. 
Straty są duše znaczne, dom jest własnością 
Skarbofcrmu. strych, na którym wybuchł po­
żar należy do lokatorki Bard. (mień został 
prawdopodobnie podłożony, materiału łatwo­
palnego nie brakło, bo na strychu pełno było 
różnego rupiecia, m. i. słonia z opakowań bu­
telek. materace, smoła a nawet stare lampy 
naftowe, z których nafty nie wylano. Podzi­
wu godna jest lekkomyślność, z jarią ludzie 
meraz gromadzą tak łatwopalne materiały. _■— 
Na szczęście w tyin wypadku z mieszkańców 
nikt szwanku na zdrowiu nie poniósł, dzięki 
temu, że ogień szybki > spostrzeżono.

Dochodzenia w celu ustalenia pizyczyny 
pożaru są jeszcze w toku. Jest to w b. mie­
siącu czwarty z rzędu pużar strychowy w 
Król. Hucie.

! Aresztowanie kwestarza!
Józef Sznapka, lat 21, z Król. Huty, ul. Sty­

czyńskiego postanowi! wonec trudności la 
rynku pracy zarabiać w „własnym zarządzie“. 
Zwracał się do różny cii obywateli, oi zedę- 
wszystkiem kupców w KUmzowcu o datki na 
zakup sztandaru i t. p. dla rzekomych towa­
rzystw. Temu kwestowaniu, do którego Szn. 
przez nikogo nic byl upoważniony, potożyla- 
kres policja, osądzając kwestarza w areszcie. 
Poszkodowani winni się w tci sprawie zwra­
cać do Fkspozytury Urzędu Śledczego w ra­
tuszu. pok. 6.
Z Świętochłowic^.

(—) Z działalności Kasyna Pol kiego.
Wczoraj odbył się w Świętochłowicach w 

lokalu p. Klosskń staraniem Kasyna polskiego 
wykład o Juliuszu Slowaokim, wygłoszony 
przez kierownika szkoły p. Grabca. Wykłady 
Kasyna Polskiego, irrządfcanc regidarnic w 
każdą środę cieszą się wielką frekwencją słu­
chaczy. W ponied iałek dn. 27 brn. z okazji 
przewicziema prochów wieszcza, odbędzie «ic 
w Świętochłowicach uroczysty obchód. O go­
dzinie 8 I pół rano żałobna msza św. w c/asic 
której śpiewać będzie Tow. Śpiewu „Cecylia“.
0 godzinie 9 i pół odbędzie się w ćwic/ni 
„Sokołów“ uroczysta Akademia. Na program 
którei zlo/ą się deklamacje, śpiewy, oraz licz­
ne przemówienia i wykłady d „Juliuszu Sło­
wackim“. (sz.)

(—) Piękny wieczór w Hajdukach Wiel­
kich

Prawdziwie pięknym wieczorem można 
śmiało nazwać wtnikowy koncert symfoti cz- 
ny. wykonany w Hajdukach Wielkich na sali 
Kał. Domu Związkowego przez orkiestrę sym­
foniczną Stowarzyszenia Muzycznego, pod ba­
tutą znanego w kolach m.łnśników muzyki 
dyrygenta p. Józtla Mers ilikottcra. Koncert 
ten rozpoczął się o godz. 8 wieczorem pięk­
nym „The Helis of Chicago Marszem Sousa“. 
Program obejmował szereg utworów Sala Kat.
1 >oi.iu Związkowego aczkolwiek więika, za­
pełniła się w dwu tym po brzegi. Świadczy

• to o nadzwyczaj ariysiyczncj działalności Sto­

warzyszenia Muzycznego, założonego rrzed 
4 miesiącami. Mieszkańcy Wielkich Hajduk 
mogą być dumni z takiego zespołu nuzycz- 
nego. Należy przypuszczać, że podobne kon­
certy odbywać sie będą w Hajdukach Wiel­
kich częściej, (sc.)

(—) Związek Hallerczyków w Ha>4ukach 
Wielkich.

Mecz piłk nożnej o punar wędrowny gen. 
broni Józefa Hallera odbędzie się dni > 26 bm. 
o godz. 3 po poł. na 'boisku K. S. „Ruch“ w 
Hajdukach Wiekich pomiędzy: I. drużyną błę­
kitną Zw. Hallerczyków pí. Hajduki Wielkie 
a I. drużyną błękitną Zw. Hallerczyków pl. 
SwięLnchlowiice.

(—) Z posiedzenia Rady gminnej w Ła­
giewnikach.

W ubiegły poniedziałek 20 brn. odbyło się 
w Łagiewnikach posiedzenie Rady gminnej, na 
któretn obradowano nad projektem budowy 
domu mieszkalnego. Projekt budowy domu 
mieszkalnego, obejmującego parter i 3 piętra, 
tj. 16 mieszkań, został przez Radę ze wzglę­
dów finansowych odrzucony. Przyjęto nato­
miast projekt, w którym przewidzianne są tyl­
ko 2 piętra (12 mieszkań). Plac pud budowę 
kosztuje 24.000 zł. I został już zakupiony przez 
gminę.

Prace ziemne już rozpoczęto Wskutek na­
głego wniosku radnego Knury Rada gminna 
uchwaliła wypłacić Zarządowi Kościelnemu w 
Łagiewnikach kwotę Í00 zł na pokrycie kosz­
tów pobytu J. E. Ks. Biskupa w Łagiewni-
kcicîi

Po załatwieniu jeszcze szeregu spraw 'for­
malnych i bieżących posiedzenie zakończono.

(sz.)
(—) Liga Morska w Łagiewnikach.
W sobotę dn. 25 bm. odbędzie się w Ła­

giewnikach w sali ,p. Brzoski o godzinie 7 wie­
czorem konstytucyjne zebranie wszystkich 
członków Polskich Towarzystw gminy, celem 
założę lia L.gi Morskiej i Rzecznej w Łagiew­
nikach. (sz.)

(_ ) Kradzież w kościele w Łagiewnikach.
Or.egdaj nieznani dotychczas sprawcy wła­

mali się do‘kościoła rarafjalnego w Łagiew­
nikach I zniszczyli obrus bocznego ołtarza. 
Bogate koronki, upiększające obrus zlodzii je 
nabrali, resztę zaś doszczętnie zniszczyli, (sz.)

Z IBsscziirfisKiego

X Egzamin dojrzałości.
Dnia 13 i 14 bm. udbvly się w Pari O w. 

Seminar jurni naucz, w Pszczynie egz; .rtin doj­
rzałości. Egzamin zdali: HameTlak Fra ic z
Białej, Jarosz Antoni z Ligoty (koło Bielska) 
z postępom b. dobrym, Karkoszka Emil z 
Smard.zow.-c. Klimas Toimaisz z Szusci, Mi­
chalski Izydor z Jastrzębia. Michalski Maks z 
Or.noin'tow.ic, Mrzyk Ludwik z Goczałkowic, 
Oszek Teofil z Król. Huty. Sitek Paweł z Ja­
strzębia, Sosna Paweł z Miedźnf, Steuer 
Ernest z Świerklan z postępem d. dobrym. 
Sukniewicz Wikt. z Białej, Szalunek z Pietrz­
wałdu (Qzoc.hosU. Sztuka Erwin % Karwmy 
(Czechosf.), Więcław Mieczysław z Dziedzic, 
Wilk Rudolf z Czechowic. Wiliosza Ludiwik z 
Suszca. Wojciech Tomasz z Grzawy.

X Kradzież rowerów.
Coraz więcei mnożą się wypadki kradzie­

ży rowerów Znów w dniu 20 bm. skradziono 
z hotelu pszczyńskiego w Pszczynie rower 
na szkodę p. Burka. Amator cudzych rowe­
rów zbiegł bez śladu.

X Wandalizm.
W nocy z 20 bin. zniszczyli nieznani spraw 

cv na szosie powiatowe! Pszczv.ua — Stru­
mień pi,zez Łąkę 73 drzewek (czereśni) na 
szkodę Wydziału Powiatowego w p zczyine. 
Szkody wynoszą około 1000 zł. Śledztwo w 
toku.

X Pożar.
W dniu 17 fam. wvbucli? pożar w zabudo- 

waniech należących do Anastazji Karolas w 
Chełmie. Dom kryty papą został z-jszczo ly 
przez ogień. Szkody jak i powód pożaru do­
tychczas nie ustalono.

X Zebranie Komitetu Rodzicielskiego>-
W niedzielę, dnia 12 bm. odbyło się že­

bráme Komitetu Rodziciclskit go przy Państw, 
gimnazjum w Mikołowie. Zebrane zostało 
zwołane przeważnie celem usunięcia prze­
szkód. które tamują rozwój g mniaizjum w Mi­
kołowie.

Okazało się, że budynek ciinpnzialny. wo­
bec tego, że liczba uczniów -w ostat nich trzech 
latach się trzykrotnie wzmogła, oraz. że bu­
dynek, w którym nncśct się gi mnazjum. zo­
stał zbudowany swego czasu li tylko \ ce­
lach prywatnych, nie odpowiada w, zupełności 
wymogom uczelni.

Uchwalono zwrócić sio do odnośnych 
czynników wojewódzkich o Jałknajryclilcjsze 
zapobieżenie temu z.łu 1 spowodowanie budo­
wy nowego gmachu gimnazjalnego w Mikoło­
wie.

Sprawa budowy nowego gmachu gimnaz­
jalnego iést item bardziej paląca, ponieważ 
przy ostatnim wp;sic do tut. giinnazimn Dy­
rekcja tegnż zmuszona była około 100 zgła- 
sizających się uczniów odesłać z puwodu bra­
kli miejsca.

I Ripfeniclcte^o.

(X) Wystawa ruchoma robót ręcznych.
Staraniem inspektora szkolnego p. Sto,Mo 

sy urządzono w okręgu szkolnym Rybnik II 
ruchomą wystawę robót ręcznych, wykona­
nych przez dzieci szkolne całego okrecu. 
Uroczyste ol-warcic tci wystev v odbyło się 
w obecności p. in.sp. szkolnego Stokłosy, oraz 
liczna: zebr a hej publiczności przez kier. szko­
ły P. Pękały. Robót ręcznych wystawiono 
około 2 000 sztuk. Rodzice i inni odwiedzają­
cy wystawo byli zdumieni na widok tych 
artystycznie wykonanych rzeczy przez dzie­
ci s/Kolnc.

Wystawa trwała przez 2 dni. Dnia 20 bm. 
o godz. 6 wiecz. odbvlo sic uroczyste zamk­
nięte wystawy w obecności p. insp. szkoł- 
; co i l-tezinie zgioiinndzuiici pithbcznęści.

Za zorganizowanie wystawy w Nłedob-

Z Zofii!. Dqbr.
Oktawa Bożego Ciała.

Dzisiaj po nabożeństwie czerwcowem, w 
Dąb.ow*e Górniczej o godz. 6 wieczorem z 
kościoła parafialne io wyruszy procesja na 
miasto na kolonie Huta Bankowa, gdzie będą 
■ustawione 4 ołtarze: koło domu Pob. Chrze­
ścijańskich, prizy krzyżu, obok fabryki Huta 
Bankowa, przy domach Tow. Franko-Wlo- 
skiego. -przy domach kolejowych.

W Sosnowcu i Bireteme również oaoęda 
się procesje w iktawę Bożego Ciała.

-Î- Z Tow. Dobroczynności w Dąbrowie.
W piąitck, dnia 24 hm odbędzie się ogólne 

roczne zebranie członków Tow. Dobroczyn­
ności w Dąbrowic. Porządek obrad przewidu­
je: zagajenie, wybór przewodniczącego i sek­
retarza, uczczenie zmarłych członków, odczy­
tanie protnkułu z ostatniego ogólnego zebrania 
sprawozdanie z działalności Zarządu za ub. 
rok, kasowe, bilansowe i kom. rewizyjnej, 
wybór 2 członków Zarządu i 3 zastępców, 
wolne wnioski. i

czycacb, inicjatorom wratz z p. insp. Stokłosą 
na czele należą się słowa szczerego uznania,

(Obywatele).
(X) Nowa linia autobusowa.
Obywatel miasta Rybnika ip. Jan Skudrzyk 

wniósł do Urzędu Wojewódzkiego podanie o 
udzielenie koncesji na otwarcie linji autobuso­
wej, łączące' mic'Scowości Rybnik — Łyski — 
Odiojee — Wucza — Krywald — Ciosak i 
Krvwald — Knurów — Gierałtowice.

Sprzeciwy uzasadnione mogą być wniesio­
ne do starostwa w Rybniku w ciągu dni 14.

(X) Zatwierdzenia, i
Wydział Powiatowy w Rybniku zatwier­

dził i zapr-ysiągł Jana Kanię z Wilczy Dol­
nej na woźnego i egzekutora gminy Wilcza 
Dolna, Józefa Śpicwoka z Równa na woźnego 
gminnego, a Augustyna Sojkę z Równa ną 
egzekutora gminnego w Równie.

(X) Kierownictwo obwodu kominiarskiego 
w Radlinie.

T’onczasoy c kierownictwo obwodu komi­
niarskiego Radlin powierzone zostało p. Stani­
sławo yi i’ronobisowi z Rybnika.

(X) Pierwsze sianokosy.
iPrzy pięknej i sprzyjającej pogodzie roz­

poczęto w powiecie rybniokin pierwsze sia­
nokosy, które wróżą dobre żniwo w okoli­
cach nienawidzonych ostatnią powodzią i bu­
rzą majową.

(X) Z Urzędu okręgowego w Wodzisławiu.
W zastępstwie naczelnika okręgowego p. 

Dziuby, który rozpoczął urlop wakacyjny w 
Jn-iu 20 bm. objął urzędowanie z polecenia 
Wydziału Powiatowego p. ourmistrz Bluszcz. 
P. Bluszcz urzędować bedzie w zastępstwie 
do 20 hpca br. i pełnić funkcje naczelnika o- 
kręgowego na miejscowości Wodzisław, Mar­
klowice, Gotzvce i Gorzyczki oraz Łaziska.

(X) Egzamlna wstępne do progiiruazlum w 
Żorach.

W dniach 28 i 30 b,n. o godz. 10 rano roz­
poczną się egzaminy wstępne do wszystkich 
klas progimna7jum w Żorach.

Egzamin wstępny do klasy T jest.bezpłatny 
a również bezpłatny jest egzamin do klasy IV
0 ile iiC7.eń skończył siedem klas szkoły ,pow- 
szę< línej.

Oplata egzaminów do wszystkich innych 
klas wynosi 10 zł.

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja progimnaz- 
ium do dnia 27 czerwca, iprzyczem należy 
przedłożyć ostatnie świadectwo szkolne, me­
trykę urodzenia i świadectwo szczepienia 
ospy.

(X) Pobór rekruta w Knurowie.
W dniu 28 bm. o godz. 8 rano odbędzie się 

w Knurowie w hotelu kopalnianym pobór re­
kruta dla miejscowości Knurów i Krywałd, 
zaś W dniu 30 bm. w tej i irnej miejscowości
1 lokalu dla miejscowości Bujaków, Chudów, 
Gteraltowice, Paniówki i Przy s/owice.

(X) Zamknięcie drog. w Suniłnie.
Droga komunalna na byłym obszarze dwor­

skim w Summie prowadząca od kościelnej 
drogi zwonowskiei do drogi komunalnej 
chwałęskici została z powodu zepsucia mo­
stów zamknięta dla ruchu aż do odwołania.

Z rapiaiL^A',rs^fego
Otwarcie wystawy rysunków.

W niedzielę, dnia 26 bm. od godz. 9-te.j do 
18-łej odbędzie się w sali rysunkowej (2 pię­
tro) giiumazjem męskiego w Tarn. Górach wy­
stawa rysunków uczniów zaklaftlii oiaz wysta­
wa robót ręcznych członków Sodalicji Mar­
iańskiej. —on.

s5 Przygotowania do uroczystości.
Parafia Tarnowiec Stare czyni przygoto­

walnia celem jrodnego obchodu uroczystości 25 
letniej rocznicy poświęcenia nowego koś otel a 
parafialnego w dniu 25 hm. I)o parafii należą 
obecnie gnilny Taninwico Stare, Opatowiec, 
Sowi cc i Lzamia Huta. Lasowice od roku sta­
nowią własną parafie. Kośuóf wybudował ks. 
proboszcz Spoko według projektu archłłcktfa 
Scnmeidira w stylu romańskim Koszta budo­
wy wynosiły 150 D0U marek niem.. w 'tom by­
ły dary księcia Henkel von Doimieismarck 25 
tvs marek, rządu pruskiego 19 000 m. n. i Kar 
'tuszówca 8000 mkn.. resztę pokryła znana na 
Śląsku ofiarność parafian.

8 Wolna posada.
Magistrat 'j arii. Gór komunikujte, że przy 

Zarządzie policji miejskiej wakuje posada 
urzędnika policyjnego, zgłoszenia przyjmuje 
Magistrat do dira 1 Iipca br. Pobory według 
grupy XI ord. o uposaż, urzędu, państw., 
ustalenie nastąpi po upływie dużby próbnej.

§ Jubileusz, iapłana.
■W d"iu 26 bm. obchodzi proboszcz parafii 

Rcpty Stare .'4 letni jubileusz pracy duszpa­
sterskiej. Jubilub ks. Pawel-ski przyjął świę­
cenia kapłan kie dnia 23 czerwca 1902 w Wro­
cławiu. Służbę H i/a pelu I naGwrw juko wi­
kary w Nowej Wsi. nuteęniie jako proboszcz 
w Karhmarkt koło Brzcga. ostatecznie w Ko- 
pieńcu. —on. ^ •'
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e Zjazdu Delegatów
Stowarz>szenia Chrz. Nauczycieli Szkół Powszechnych,

W ODPOWIEDZI „POLSCE ZACHODNIEJ".
Wielkie zwycięstwo głoszą „sanojcy“ r.ad 

polityką p. Korfantego — bo Stów. Naucz, 
odłączyło się rzekomo od jego wpływów. A 
czy Stowarzyszenie oddawało się kiedy poli­
tyce? Nigdy! Dowód właśnie w niedzielnych 
wyborach. Prawdą jest. że znalazł się tu g 
ówdzie jakiś „ipolihykier", który żywił n.e- 
pionne naidz'cje, że wypłynie na barkach Sto­
warzyszenia, by sięgnąć jo wymarzony man­
dat poselski. Ale zawiedli się i saw odą. Na­
uczycielstwo obronę swych praw obywatel­
skich powierzy ludziom pracy, uczciwości d 
ducha szczerze katolickiego. a nie tarkowa­
nym lisom, pieczeniarzom, sięgającym po 
„pańską klamkę". Obłuda, fałsz i niedbalstwo 
może tylko do czasu nurtować wśród uczci­
wych i ciągnąć zyski! I... przyszedł koniec 
,,poslanm.kowii — umęczanemu dla idei" p. 
Mirskiemu!

Milczy o tera saoacia? Już uwierzyła w 
szlatheność tego pana? Przecież niedawno 
Jeszcze próbowano ,,budować“ lia tym pełnym 
charakteru osobnika, sięgano nawet do pize- 
6złości! Nie szkodzi — co się odwlecze, nie 
uciecze! Nauczyoielstwo, które swego czasu 
wierzyło w uczciwość tego pana, reklamowa­
ną przez niego samego w płomiennych i „siar­
czystych" .nowach — już nie uw:erzyl Dare­
mnie jego wt rbalne wywody, głoszone przed 
deiegatamii ubiegłej niedzieli. Przyznał się 
sam, że do rumy sprowadził fundusz koleżeń­
ski — więcej nie trzeba! Więcej się 
fteż chyb: nie odważy podiąć w imieniu
szczytnych to le! obrony nauczycielstwa, któ­
re zawiódł. Zdyskwalifikował się sam, a te 
nieudolność, obskurantyzm jego w dziale 
ksiąg kasowych potwierdził jednomyślnie ca­
ły Zjazd - tym faktem, że go już raz na zaw­
sze odsunął w cień! Z „czystemi rękami" p. 
Mirski domaga się za swą pracę zapłaty 2 ty­
sięcy!! Kot zawsze spadnie na nogi! — Wue- 
dz,ał p. Mirski, j>k uderzyć, tak! Lecz, czy p. 
Mirski udowodnił cyfrowo dokładność swej 
kasy? A czy delegaci nie powierzyli rewizji 
kasy do ponownego rozpatrzenia?

Nikt sie nie uląkł groźby p. Mirskiego, że 
pójdzie na noże w obronie swej czci. Owszem 
Zjazd dał mu zupełnie wolną reke, ale odpo­
wiedzialności z niego za minioną gospodarkę 
nie zdjął.

Sprawozdawca „Polski Zachodniej" wi­
docznie me zauważył, że znalazł się w ko­
misji wnioskowej także i wniosek jednego z 
kół, żeby p. Mirskiego wykluczyć zu­
pełnie ze Stowarzyszeni a za jego 
rujnującą gospodarkę. Wniosek ten także ko­
misja unieważniła. Pewnie miała na myśli, 
że jeszcze nie przyszedł ten ostateczny kres.

Rubież bprawużJaiwca me raczył czy nie 
umiał zauważyć, że delegaci odnieśli się z ca­
lem uznaniem du władz, lecz sprawę potrak­
towali cokolwiek rnaczej, niż projektowano 
iwe wniosku, bo wyrazili «we posłuszeństwo 
w tej formie, że będą zawsze, jak dotąd, wier- 
nie i sumiennie spełniali to, co ta władze, ja­
ko siłom podwl idnym, nakazują. Głoszenia 
hołdów pochwalnych zaniechano ■w tem prze­
konaniu, że cizcze słowa mało znaczą — w 
Uri wypadku mają znaczenie jedynie czynyl

Przełożeni znają psychikę człowieka i wie- 
Hzą dobrze, że ten bije zwykle pokornie 
pized nimi czołem, kto jeszcze n’edawno rzu­
cał się na nich, albo ten, który chciałby la­
pán kosztem sięgnąć-, po laury, albo taki, 
który się czuje zachwiany na swem stanowi­
sku. Každv członek Stowarzyszenia Nau­
czycielskiego wie, że statut nakazuje mu wy­
raźnie pracować dla d«bra Ojczyzny w po­
szanowaniu swoich władz. W ostatnich cza­
sach owe „hołdy“ są na porządku dziennym, 
weszły w modę, aie czyż one naprawdę mają 
stanowić istotę praworządności á karnego 
posłuszeństwa?

Dziwna rzecz, że sprawozdawca Zjazdu p. 
Blicharz, (skarbmk po P- Mirskim), który 
rozpoczął walkę przeor« p. Mir -kleniu — nie 
starał się udowodnić jakoś więcej rzeczowo 
jego rujnującej gospodarki ? Coś tam powy­
ciągał a, ksiąg kasowych, ale za to kazał so­
bie wypłacić przez Stowarzyszenie 6Ö5 zł, t-

PREMJER POINCARE PRZEMAWIA.

(Karykatura francuska).

en. w imię hasla „dla dobrą idei" j koleżeń­
skiej pracy!!

A jeszcze dziwniejsza rzecz, że ci dwaj 
wrogowie na terenie dawnego Zarządu Sto­
warzyszenia po opuszczeniu tegoż w hanieb­
nej a wspólnej eora_.ee — pono pi dali sobie 
już ;,.pn przyjacielsku" dłonie i iposzM zwartym 
frontem ku... „Poisce Zachodniej“. Są wszel­
kie poszlaki, że stamtąd rozpoczną oni -nowe 
ataki na Stowarzyszenie.

Tak panowie! Demagogii zawsze kres przy­
chodzi! PMnne wasze wysiłki 1 Nie ruszycie 
z posad Stowarzyszenia! Ono nadal będzie 
walczyć o los duszy dziecka śląskiego | nie 
odda jej w ręce elementów wrogich!

Święto młodzieży szkól średnich
Województwa Śląskiego,

Znaczenie wychowania fizycznego społe­
czeństwa polskiego wzrasta z roku na rok. a 
silną ostoję tegoż tworzą szkoły. Szkoły, 
które dają młodzieży wycnowanie duchowe, 
dziś w wielkiej mierze, poza różn :mi organi­
zacjami wychowania fizycznego, kładą nacisk 
na wycnowanie fizyczne, jako ważny czyn­
nik. przysposabiający młodzież nie tylko na 
ludzi światłych, lecz i fizycznie rozwiniętych 
zdrowych obywateli państwa, zdalnych do o, 
brony granic Rzeczypospolitej.

By zdać niejako egzamin sprawności z ca­
łorocznej pracy, urządzają szkoły średnie w 
całej Polsce rokrocznie, na zakończenie roku 
szkolego. Święta Sportowe Młodzie­
ży.

I w Katowicach odbywają się dla młodzie-

WCIĄGI
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śrubowe „J&taxirm“ 
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BRACI BOLZANI
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wyłączni przedstawiciele

Efirzn&ætofi E sasa i Sw?aa
w WARSZAWIE

plac Teatralny Daniłowiczowska 9.

Z sali sądowej w Katowicach.
NIESUMIENNY URZĘDNIK.

Niejaki Teodor Grzybek z Załęża pracował szował talony dla bezrobotnych Î kwoty so-
jak.ś czas w urzędzie gminnym w charakterze 
kontraktowego urzędnika. Na początku roku 
1926 uiawmono w gminie, że na zasiłki dla 
bezrobotnych wypłaca się większą niż zwykle 
kwotę. Przeprowadzone w tym kierunku do­
chodzenia ujawniły, że Teodor Grzybek fał-

bie przywłaszczał. Niesumiennego urzędnika 
zwolniono i sprawę przekazano sądowi. O- 
skarżony na rozprawie przyznał się do winy 
ze skruchą. Sąd skazał go tylko na trzy mie­
siące więzienia, z tego powodu, iż nie był do­
tąd karany i do wszystkiego się przyznał.

PO SĄSIEDZKU
.W Nuwej Vsi, dnia 11 listopada ub. roku 

niejaka Klara Scnalder zabrała wózek ręczny 
swej sąsiadki Michlerowej i codari wała nie­
jakiej Matyldzie Cebulce. Gdy Michlerowa 
za”ważyła brak wózka, .natychmiast zameldo­
wała o tem policji, przyczem dodała, że podej- 
rzywa SznajcRrowa, która prawdopodobnie za­
brała też u niej wanienkę. Dochodzenia poli­
cyjne wyjaśniły, ża wanienkę u M.cblerowej

Awantura na zebraniu
Na zebraniu Związku Uchodźców w Kato­

wicach dnia 13 marca br. wynikła awantura. 
Niejaki Antoni Hałupka—- uchodźca, podczas 
dyskusji tak się roznamiętnił, że wypowiedział 
kilka słów, obrażających prezesa filji Zw. U- 
Jiod/ców, Ignacego Ciuokę, a ten zaskarżył 
Hałrpkę za zniewagę. Do rozprawv w dniu 
22 czerwca br. jednak nie doszło, gdyż prze-

zabrała też Sznaiderowa ł sprzedała Annie 
Kuchcie. Na rozprawie sądowej przed sądem 
powiatowym w Katowicach oskarżona Sznaj- 
derowa do winy sie przyznała, natomiast Ce- 
bnlka i Kuchta zaprzeczają Jakoby wiedziały o 
tem, że wózek i wanienkę Sznaiderowa u- 
kradla. Sad skazał Sznajderową a 10 dni wię­
zienia. zaś Cebulkę i Kucht“ za paserstwo po 
4 dni więzienia lub po 2t) złotych grzywny.

Związku Uchodźców.
wodniczący sądu powiatowego załatwił spra­
wę 'polnbowme. Oskarżony cofnął zarzuty, 
skierowane pod adresem oskai życiela i prze­
prosił go. Nadto winien oskarżony ogłosić w 
najbliższych dniach następujący .ustęp: „Obel­
gę. rzuconą na pana Ignacego Ciupkę na ze­
braniu Zw. Uchodźców cofam jako bezpod­
stawną. Wukas.

W drocue dma 15 czerwca br. o godz. 7 rano zmarła w Karlsbadzie, gdzie pora' 
tunku swego zdrowia szukała, moja nadzwyczaj dobra i ukochana żona i najdroższa matka

L 9- Marla idewis
a: «CcnajTfcra 'MhowiA^i

zaopatrzona św. Sakramentami.
Pogrzeb odbędzie się w Królewskiej Hucie w sobotę, dnia 25 czerwca o godzinie 

8*/z rano z kostnicy szpitala miej sk: ego.
W smutku pogrążona rodzina

Jćief tfîiïswôcz
2439 dyrektor policji miejskiej i dzieci.

99 jvSívKaíc" - imíeMerfelnšory.
NIEMY BOHATER FILMU „CHATA WUJA TOMA“.

Naisędziwszym i najbardziej poważa­
nym statkiem, kursującym po imponują­
cych wodach Missisipi, byl bezsprzecznie 
„Lovní Kate“, który od wieiu lat dobrze 
byl znany każdemu mieszkańcowi miast 
1 wsi, położomvch w dłuż brzegów królo­
wej rzek Ameryki. Fakt, że statek ten 
został użyty do fiimu „Chata Wuja To­
ma^* i że odegrał w tym filmie niepośle­
dnią rolę, poruszył prasę, która poświę­
ciła historji tego sędziwego okietu sąż­
niste artykuły. Oto co pisze jeden z naj­
poważniejszych dzienników nowojorskich 
„Herald Tribune“:

Trzy były kolejno statki o tej samej 
nazwie na Missisipi i wszystkie trzy zdo­
były rekordy wytrzymałości. Nie była 
rolnika ani plantatora od Nantchez do 
1,0'Uisville. któryby nie znal statku „Le­
vin Kote“. Ostatni z nich godzien byl 
swych poprzedników. A najbardziej cha­

rakterystyczną jego cechą; był donośny 
gwizd, Który słychać było nawet z odle­
głości dwudziestu mil: Gwizd ten wpra­
wiał w drżenie szyby okolicznych do­
mostw i powodował przyjazne okrzyki:

„Słuchajcie, „Lovin Kate“ nadjeżdża.“
Zbudowany w r. 1859, od lat pruł du­

mnie fale Missisipi i był bodaj najpopular­
niejszą w tych stronach „osobistością“. 
Majestat jego i autorytet powiększony 
jeszcze został przez udział w najwspa­
nialszym hymnie miłości i wolności, w fil­
mie Lmversalu p. t.: „Chata Wuja To­
ma“. Udz'ał w tym filmie był jakoby 
pieśnią łabędzią tego bohatera wód: w
kilka miesięcy po ukończeniu filmu nie 
wytrzymał jego spracowany kadhib roz­
szalałej burzy i szczątki „Lovin Kate“ 
rozniesione zostały przez wezbrane fale. 
Ale wizerunek bohatera Missisipi zoslal 
unieśmiertelniony na srebrnym ciemnie.

ży szkół średnich rokrocznie takie Święta 
Sportowe, które coraz więcej młodzieży oboj­
ga Pici koncentrują.

W tym roku po r“z trzeci odbędzie się w 
Katowicach iak!e święto Sportowe, zakrojone 
na seerszą skalę. Święto to organizuje Zarząd 
Okręgowy Sekcji Nauczycieli Wychowania 
Fizycznego przy T. N. S. W. na Województwo 
śląskie i Zagłębie Dąbrowskie.

Święto Sportowe rozpoczęło się zawodami 
lokaincmi, przeprowadzonemi w większych 
centrach Województwa.

Główne Święto Sportowe odbędzie się w 
Katowicach w dniach 23. 24 i 25 czerwca na 
boisku Policyjnego Klubu Sportowego.

Na powyższe Święto Sportowe składają 
się: drużynowy pięciobój i dziesięciobój dla 
młodz:eży meskiej, siedmioLój oraz gra w Ko­
szykówkę młodzieży żeńskiej. Poszczególne 
boje stanowią: rięciobój, drużyna z dziewięciu 
z.awodników bieg rozstawny 9X100, skok w 
dal z rozbiegu, rzut granatem trzonowym o- 
burącz. przechodzenie przez parkan, 3,50 m. 
wysoki, koszykówka. — Dz esięciobój: dru­
żyna 12 zawodników, ćwłczdhia' wstępne lek­
cji, metodyczne, łata, wspinanie po Unie 6 me­
trowej, ,przesko.K przez kozła wzdłuż, bieg 100 
m., skok w dal. skok wzwyż, rzut granatem 
trzonowym oburącz, rzut krążkiem (dyskiem), 
pchnięcie kulą. Siedmiobój drużyn żeńskich. 
Drużyna 12 zawodniczek. Ćwiczenia wstępne, 
łata. ćwiczenia równoważne, przeskok przez 
kozioł wszerz, bieg 60 m., rzut piłką uszatą 
i skok W dal. — Rozgrywka w koszykówkę 
drużyn żeńskich o nagrodę wędrowną W. n. 
P. — Pięciobój rne.ski rozgrywa o nagrodę 
wędrowną ..Gońca Śląskiego“. — Wszyscy za­
wodnicy^ zdobywający dla swych drużyn pie r- 
wsze do dziewiątego miejsca, otrzymują że­
tony. Na powyższe święto zgłosiło swe dru­
żyny 8 zakładów żeńskich: 8 drużyn do ko­
szykówki i 8 drużyn do siedmioboju, oraz 23 
zakładów: męskich do pięcioboju, 20 du dzie- 
sięcioboju 22 drużyny.

Kierownictwo zawodów powierzyła Sekcja 
Komisji Techn ćznej, zaś grono sędziów two­
rzą nauczyciele wych. fiz. szkół średnich.

Młodzież z dalszych okolic zjeżdża się już 
od wczoraj do Katowic i lokowana lest w 
•przygotowanych w tym celu kwaterach zbio­
rowych w Gimnazjum Państwowem.

Komitet, urządzający Święto Sportowe, 
liczy na zainteresowanie się szerokich mas 
pubbczności zawodami młodzieży, a szczegól­
nie Todziców tejże i żywi nadzieję na liczny 
udz*ał wszystkich sfer miejscowych jakoteż 
zamiejscowych, którym dobro i zdrowie fi­
zyczne młodzieży, a tem samem całego spo­
łeczeństwa leży na sercu.

Ueair i Ssirada
A „Baron cygański".
Arcvnielodyjna opera komiczna Jana Stra­

ussa „Baron cygański" ukaże się po raz dru­
gi na scenie ka łowickiej w czwartek, dnia 23 
czerwca br. po raz -trzeci i ostatni dnia 25 bm. 
w sobotę.

A Ostatnio pożegnalne przedstawienie 
operetki.

W niedzielę, dnia 26 hm. po poł. ostatnie 
pożegnalne Przedstawienie operetki. Odegra­
ny będziie pełen humoru wodewil „Nitouche“. 
Publiczność katowicka bedzie miała sposob­
ność po raz ostatni w bieżącym sezonie okla­
skiwać i pożegnać swoich 'ulubieńców operet­
kowych, którzy cały sezon bawi!'' i cieszyli 
publiczność swym humorem i pełną 'tempe­
rám en tu grą: np. Dorrosławskiego, Seradeckie- 
go j Mariańskiego. Rolę „Nitouche" odegra u. 
Wanda Wojtaszków». poaa'tem w rolach 
głównych wystąpią po. Kliszewska, Karasiń­
ska. Jastrzębski, Wojtaszek j inni. _ Dyryguj« 
p. Bończa-Tomas.zc wski. Ceny miejsc zni­
żone. •

A „Poirsta Jontkowa".
Na zakończenie sezonu wystawia Teatr 

Polski wi Katowicach „Pomsię Jortkową" dra­
mat muzyczny w 4 aktach. Treść osnuta jest 
na tle Mon: .i&zkowskiej „Halki“ Muzykę i sło 
wa napisał Bolesław Wałek-Walewski. Próby 
z „Pomsty Jomtkowej“ odbywają cię p^d kie- 
r.unkiam pp. M. Zimy i Stępniowskiego.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Czwartek. Po poi. d'a młodzieży szkolnej: 
„Romantyczni" Rostanda i „Wesele w Ojco­
wie“.

Wiecz. „Baron cygański" (po raz II).
Sobota; „Bairon cygański" (po raz .II).
Niedziela: po pol. „Nitpoiclie“ (ostatni wy­

stęp operetki).
Wiecz.: „Tosca" (występ 1 »f'diura).
PoniedziałekPrzedstawienie ku czci Jul- 

jmsza Słowackiego: „Balladyna“ (pfcimjera).
W! »rek: „Faust" (występ Didiura).
A Prof. Henryk Melcer,
1 łv dyrektor konserwatorium warszaw­

skie i ! ipiofesor gry forteptamowp'j ,pr:zy hem­
že. obejmuje 7. nowym rokiem szkolnym kla­
sę fortepianu przy InsMucve Muzycznym w 
Katowicach. Ponieważ liczba uczniów do tej 
klasy jest ograniczona, iprzyjmuje już tei aa 
zgłoszenia Sekretariat Instytutu ppzy uf Te­
atralnej 7, gdzie udziela się bliższych infui- 
■ntacyj.

Przy niedostatecznej funkcji przewodu : o- 
karmow ego, katarze żołądka : kiszek, opuclill- 
nie i ctanach zapalnych kiszki grubej, skłon­
ności do zapalen!a ślepej kiszki, naturalna 
woda gorzka „Francis ka-Józ fa‘‘ szybko usu-t 
wa Mijawy za . lin , r i ŁtSte w podbrzuszu. 
Wieloletnie «doSyrladC . , wskazują,
że stosowanie wod, F,«iic - ' -łtaeła dosko­
nale reguluje funkcjo H .a-nui mowcgo* 
Żądać w aptekach.
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Węgiel i żelazo Śląsk e
w miesiącu maju

Sytuacja w przemyśle węglowym w mie­
siącu maju nie uległa poważniejszym zmianom.
Według prowizorycznych obliczeń Związku 
Górniczo-Hutniczego wydobycie węgla (w 
1000 ton) wyniosło 1993, a zbyt ogólny 1900.
Eksport wynosił 688. Te cyfry z kwietnia 
przedstawiają sie następująco: 1891 — 1961 —
694. Żuraw węgla przekroczyły z końcem ma­
ja 1,000 000 ton.

Równocześnie znowu chodzą pogłoski, że 
nasze górnictwo ma ponownie zawrzeć więk­
szy kontrakt na dostawę węgla dla Rosji. Kon­
trakt taki nie byłby dla nas nowością, gdyż 
już 1926 roku podczas strejku węglowego do­
starczyliśmy Rosji 500.000 ton. transportując 
je po największej części drogą morską. Cho­
dziło mianowicie o zaopatrzenie północno-ro- 

‘ syjskiego przemysłu metalowego w dostatecz­
ne ilości węgla, którego kopalnie rosyjsku nie 
mogły dostarczyć. Zrealizowaniu iutcrcsúv z 
Rosją przeciwstawiają się olbrzymie trudno­
ści na polu niejasności stosunków gospodar­
czych rosyjskich i kredytowych. W każdym 
razie należy spodziewać Się, że nasz przemysł 
węglowy potrafi wykorzystać sytuację, wy­
tworzoną przez zerwanie stosunków gosp >- 
darczych anglo-rosyiskich, chociaż nadmienić 
należy, że I przed zerwaniem tych stosunków 
Anglia dostarczała Rosji węgla w stosunkowo 
nieznacznych ilościach.

Walka konkurencyjna z węglem angielskim 
szczególnie, jeżeli chodzi o kraje północne 1 
bałtyckie, przybiera coraz ostrzejsze lormy. 
Jednakże należy zaznaczyć, że udało się nam 
uzyskać wcale poważne zamówienia.

Rownirż tok interesów Syndykatu Hut 
Żelaznych nie doznał poważniejszych zmian. 
Z powodu braku zamówień rządowych nie 
można było uzyskać obrotu z miesiąca po­
przedniego pomimo zniżki cen. Syndykat roz- 
sprzedal w maiu — w porównaniu z kwiet­
niem br. — następujące:

maj kwiecień
Żelazo sztabowe 13.500 15.380
i dazo formowe 4.500 3.275
drut walcowany i.O'T 4.535
grube blachy 1.600 2.200
pólsurowce 4.900 5.525
cienkie blachy 4.590 6.600

materiał budowlany 
podstawy kół i żelazo 

kowalskie

460

120

795

730

33.745 40.050Obrót Ogólny
W miesiącu czerwcu cyfry obrotu znacznie 

się podwyższą, ponieważ Mm sterstwo Kolei 
zamówiło około 15.000 ton szyn 1 1,500 wago­
nów towarowych.

Zbyt żelaza sur iwego byl w miesiącu ma­
ju zupełnie zadawalniający. sytuacja na targu 
kształtowała się tak korzystnie, że nl" można 
było zadość uczynić wszystkim żądaniom ł 
kilkakrotnie przystępowano do repartycji. Za­
kłady mają zatrudnienie na kilka miesięcy, tak 
że ubytek uednego wysokiego pieca powoduje 
znaczne trudności. Wzmożona produkcja kryje 
w sobie pewne niebezpieczeństwo, gdyż zbyt 
używane piece ulec mogą eksplozji (Huta Po­
koju). Huty w każdym razie nie chcą pominąć 
dobrej konjunktury i odkładają remont pieców 
na słabszy okres zimowy.

Rozwój stosunków na largu łomem wywo­
łuje coraz poważniejsze obawy. Ceny łomu 
rosną z dnia na dzień i zaopatrywanie się w 
ten surowiec staje się coraz trudniejsze. Je­
steśmy w stanie nasze zapotrzebowanie w kra­
ju pokiyć tylko 30 proc. a nadzieje na łom 
francuski stają s e coraz bardziei Iluzoryczne, 
ponieważ francuscy konsmnienci łomu coraz 
natarczywiej domagają sie odnośnego zakazu 
wywozu. W każdym razie pertraktacje z Fran-f 
cją są w toku i o ileby one n'e doprowadziły 
do wynilków, musiałoby się przystąpić do pro­
dukt wania stali z surowego żelaza, coby bez­
względnie podwyższyło koszta własne i bez­
warunkowo doprowadziło do zwyżki cen a w 
konsekwencji do po.iowncj walki z Rządem o 
ccr.y. Fakt ten musi się też odbić niekorzyst­
nie na naszym eksporcie; nasz wywóz żelaza 
skurczył się w porównania z rok em ubiegłym, 
a to z powodu porozumienia na Me ochrony te­
rytorialnej, zawartego miedzy Czechosłowa­
cją, Austrią i Węgrami, które targi te z.ostałv 
zamknięte dla Polski a ponadto zwyżka cen 
łomu do tego stopfiia podniosła koszty wła­
sne, że tvlko wyjątkowo moîiia zawrzeć ko­
rzystną urnowe o dostawę. Także dobry stan 
zatrudnienia powoduje, że nieraz, z powodu 
krótkich terminów dostawy, nie mogą być 
przyjmowane zamówienia.

Zmiany przepisów
o opłatach adwokackich i komorników sądowych:

NA OBSZARZE SADU APELACYJNEGO W KATOWICACH.
— 117 zł.,Dzień. Ust. Nr. 54 -zawiera w fioz. 473 

rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej 7 dnia 7 czerwca br. zmieniające 
niektóre przepisy o opłatach adwokatów 
i komorników sądowych, obowiązujące na 
podstawie niemieckiej or^ynadji o opła­
tach adwokackich, uzupełnione rolskiemi 
rozporządzeniami.

Opłaty te były zbyt wygórowane i nie 
odpowiadały zmienionym stosunkom, wo­
bec czego uległy na podstawie powyższe­
go rozporządzenia zmianom.

Szczególnie ważna jest zmiana stawek 
w sprawach cywilnych, pobieranych sto­
sownie do wartości przedmiotów sporu. 
Stawki te wynoszą przy kartośd przed­
miotu sporu:

Do 20 zł. włącznie 2-zł.; puwyżej 20 zł. 
do 60 zł. wł. 4 zł.: powyżej 60 zł. do 120 
zt wł. 6 zł.; powyżej 120 zł. do 200 zł. wł. 
8 zł., powyżej 200 do 300 zł wł. 10 zł., 
powyżej 300 do 450 zł, v łącznie — 14 zł., 
powyżej 450 do 650 zł. włącznie — 19 zł., 
powyżej 650 do 900 zł. włącznie — 24 zł., 
powyżej 90u do 1200 zł. wł. — 31 zł.,
powyżej ’ 1'00 do 161.0 -zł. wł. — 41 zł.,
powyżej 1600 do 2100 zł. wł. — 51 zł.,
povyžci 2100 do 2700 zł. wł. — 62 zł.,
powyżej 2700 do 3400 zł. wł — 73 zł„
powyże: 3400 do 4300 zł. wł. — 84 zł.,
powyżej 4300 do 5400 zł. wł. — 95 zł.,
powyżej 5400 do 6700 zł. wł — 106 zł.,

powyżej (>700 do 8200 zł. wł, 
powyżej 8200 do 10000 zł. wł. — 128 zł.

Dalsze klasy wartości podnoszą się po 
2000 zł., a-stawki opłat w stopniach do 
50 000 zł. włącznie Pu 8 zł., do 100 F K) zł. 
włącznie po 6 zł., a powyżej 100 000 zł. 
po 3 zł.

Rozporządzenie powyższe zavdera 
szereg innych przepisów szczegółowych, 
zniżających ' dotychczasowe opłaty, a 
wchodzi w życie po upływie 14 dni od o- 
głoszenia.

PROCENT UMOWY NIE MOŻE PRZE­
KRACZAĆ 15 PROC.

Na podstawie rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 10 czerwca br.
nie wolno osobom prywatnym, nie tru­
dniącym s!ę czynnościami bankowemi w 
pieniężnych rtosunkach kredytowych wy­
mawiać sobie r pobierać korzyści mająt­
kowe] w termie -procentu, tub jakiejkol­
wiek innej iormio, przewyższające] 15 
proc. od sta rocznie w gotówce lub Innych
wartościach.

Rozporządzenie więc powyższe obniża 
dotychczasowy dopuszczalny procent z 
20 proc. na 15 proc.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia 18 czerwca br.

(Dr. L. L.)

SPRAWA ZŁOMU DLA HUT POLSKICH.
Dnia 15 czerwca apłynął termin dla przy­

wozu zł&iiiu niemieckiego na zasadzie konwen­
cji genewskiej. Niemcy skorzystali z tej oko­
liczności, uzależniając udzielenie dalszego po­
zwolenia wywozu od szeregu innych konetsji 
natury politycznej, używając jej ,-ako środka 
naciskowego przy układach o traktat handlo­
wy. w mylném i fpłszywem mniemaniu, ze hu­
ty polskie pozostaną bez złomu. Rachuby te 
jednak zawiodą. H.uty są narazić dostatecznie 
zaopatrzone w złom na okres około 6-ciu ty­
godni. zaś centrala zakupu złomu zawarła u- 
mowv, zabezpieczające dostawę aż d-o wrze­
śnia b. r. Równocześnie toczą sie rokowania z 
rządem francuskim o uz.vskanie zwolnienia 70 
tys. ton złomu. Na 30 tys. ton rząd fra.icuski 
udzielił pozwolenia wywozu, z czego 10 tys. 
znajduje sie iak< tonaż, płynący w drodze z 
Chcrbnurga do Gdańska. Jedynie niekorzystna 
okolicznością lest ło, *e cena złomu francu­
skiego jest około 10 sh. na tonie droższa od 
materiału niemieckiego. Centrala zakupu zło­
mu przez forsowny popyt na 1 yngach zagra­
nicznych, wywołany obawą odcięcia dowozu 
niem.eakicgo. spow -d-ow iła niejako sam;, pod­
wyżkę, a co za tc-m idzie wyższe koszta pro­
dukcji i dopiero obecnie czynić będzie zakupy 
w porozumieniu z amalopicznemi organizacjom 
zagranicznemu Zresztą niemieckie kola handlu 
zlomen nalega-ją na to, ażeby rząd Rreszv 
zwolnił 170 tys. ton dla wvwnzu do Polski, 
gdyż w ten sposób chcą przeciwdziałać spad­
kowi cen złomu, jaki niechybnie nastąpi przez 
ubytek tak poważnego odbiorcy, jakim są huty 
polskie.
SYNDYKAT POLSKICH HUT ŻELAZNYCH.

Dnia 27 bm. odbędzie sir w Krakowie po­
siedzenie Syndykatu polskich hut żelaznych. 
Pnzc-ch.iot'eim obrad będą aktualne sprawy 
bi-eżą-oe hu-tnMwa oraiz wypracowanie i.nstruk 
cji dla Komis#, która .prowadzi układy z mię­
dzynarodowym kartelem stalowym. Równo­
cześnie będą zagadnienia o Wzajem n-ej ochro" 
nie terytorialnej tych rynków sprzedaży wy­
robów nufmlczych, które są objęte odnośnym 
układem.

Z PRZEMYSŁU CYNKCWEGO.
Prowadzone od dłuższego czâsu rokowania 

w sprawie uzgodnienia polityki sprzedaży 
cynku ponYęd-zy anjwiększomi producentami 
cynku Górnego Śk.ska. a mfonowSioi-e S-ką 
Akcyjną Giesche (grupa Ha-mmarna) oraz 
f rmą Śląskie Kopalnie i Cynkc-wnie jakoteż 
Zakładami Hohemlolicgo, które to ostatnie 
dwie firmy p-oruczylv sprzedaż swoi ej pro­
dukcji grupie Mansfelda, dt .pro wadził v ďo usta 
lenia jednolitych waninków sp. zedaży i wy­
kluczenia wzajemnej konkmencjl na europej­
skim rynku cynkowym. Odnośna umowa 
wchodzi w życie dnia 1 lipca br.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płach dnia 22 czerwca br. za:

Pol. amerykańskie 
Funty angielskie 
Fr. szwajcarskie 
Fr. francuskie 
Fr. belgijskie 
Liry włoskie 
Floreny holend.
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Kłrony duńskie 
Korony norweskie 
Ś. austriackie 
Mk. niemieckie 
Doi. kanadyiskie 
Gd. gdańskie 
1 gram złota 
1 gram srebra 
1 złoty v złocie
1 Mk. niem. w złocie 2.1270435

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa, 22. 6. (wł. k.) Dolar Stanów 

Zjednoczonych 8,91 i pół, sprzedaż 8 94. kup­
no 8 99. Całe zapotrzebowanie pokryj Ba-nk 
Polski. Rubel złoty 495. Zloty w -zlocie 172 30. 
Tendan-cja dla akcy mocniejsza przy małych 
obrotach. Z pożyczek -państwowych słabsza 
■była dolarówka i 5 proc. dolarowa, mocniej­
sza 5 proc. konwersyjna. Dla listów zastaw­
nych tendencja n-ipiednolita.

Warszawa, ?2. 6. (PAT) Papiery państw.: 
5 proc. pożyczka konwersyjna 64 50, 6 proc. 
pożyczka dolarowa 85 00, dioLrowka 55 75, 
potyczka kolejowa 102 50 — 10300. 8 proc.

. 8.91 8.88 8.37
4333 43.24

171.62 171.28
34.88 34.81
24.75 24 70
49 70 49.60

357.50 356.78
26.4ą 26.39

238.75 238.27
238 10 237.62
230.40 229.94
135.51 125.26
211— 210.58
' 8-91 8.87
172.30 171.96

• 5.42
0.152

172.30

NOTOWANIA OEWIZ z dnia 22. TI. 192? r.

*) StoM procentová Feien) Reecnre Bank.

listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajo­
wego 92 00, 8 proc. listy zastawne Państw. 
Ban-ku Rolnego 92 00.

Warszawa, 22. 6. (PAT) Akcie: Bank Hand 
l-owy 7 15 — 7 00. Bank Polski 143 50 — 141 75
— 142 25, Bank Sp. Zarobkowych 80 50. Spiess 
100 00 Wysoka 123 00, Warsz. Węgiel 98 00
— 97 00, Nobel 4650, Lilpop 27 75 — 27 50, 
Rudzki 2 40 — 235. Starachowice 59 50. Bor­
kowski 3 00.

Berlin. 22. 6. (PAT) Dewizy wschodnie: 
Wypłaty na Warszawę 47 01 — 47 21, na Ka­
towice 47 05 — 47 25, na Poznań 47 01 — 47 21, 
ma Bąkaroszt 2 519 — 2 531. na Rygę 81 03 — 
81 37. na Kowno 41 61 — 41 79, na Rewel 1 117
— 11123, złote, moty większe 46 935 — 47 325 
zMe. noty drobne 4685 — 47 25.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

Berlin, 22. 6. (PAT) Giełda zbożowa: ży­
to 277 00 — 279 00, jęczmień 251 — 275 Ó0, 
-o-wies 254 7— 260 00, kukurydza 189 00 — 
191 00, mąka pszenna 37 25 — 39 ?5. mąka 
żytnia 35 50 — 37 50, ospa pszenna 15 00.

metale.
Londyn, 22. 6. (r AT) Giełda metalowa:

Miedź Standard gotówką 50 j trzy czwarœ — 
53 i trzynaście -szesnastych, 3 m.ęs. 54 i rzy 
ósme — 54 i siedem szesnastych, elektrolito­
wa 59 i trzy czwarte — 60.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal. Katowic*

Delikatny i wrażliwy naskórek ciała dzie­
cięcego jest ciągle narażany na niebezpieczeń­
stwo zaczerwienienia, zapalenia itp. choroby 
skóry. Niezawsze przyczyną tego są warunki 
mehygjeniczne. w których się dziecko znaj­
duje.

Nader często za-palenie skóry jest spowo­
dowane używaniem -przy kąpieli dzieci mydła, 
które zawiera mało tłuszczu, wiele natomiast 
zawiera składników szkodliwych, jak soaa Itp. 
Wszystka szkodliwe skutki mydlą fnlru 1 
kremu usunięto w słynnych preparatach „Be-he 
Szofmana“, których skład chemiczny jest do- 
skonale przystosowany do potrzeb ciała dzie­
cięcego i nietyl-ko, że zapobiega wszelkim do­
legliwościom skóry, jeno leczy także podraż­
nioną skórę.

Dlatego .preparaty Mydło- Puder I Krem 
„Bebe Szofmana“ mogą i .powinny być w c!ą- 
głym užvtku Przy p:eJęgnowaniu ciałek dzie­
cięcych, a także u dorosłych o wrażliwej 
cerze. ©

ÜHliHBHI
Zarząd Gmjny 

Siemianowice Śląskie
ogłasza

KONKURS
na posadę 'ekreta-rza budowlanego. Wymaga­
ne są: objwatelstwo polskie d przynależność 
do marod iwośoi pobkiej. ukończona szkoła bu­
dowlana. Jiieprzcbraczony 30 rok życia d co- 
najmniei jednoroczna praktyka.

Do pos?dy przywiązane jest odszkodowa­
nie według grupy X, ustawy uposażeniowej. 
Przyjęcie nastąp, na oróhę 6 miesięcy, pccze-i.. 
pn7V zadawalmiającej służbie może nastąpić 
ustabilizowanie.

Górnoślązacy pr*y równych kwalifika­
cjach mają pierw zeństiwo.

Podania, do którymi należy dołączyć do­
kładny życiorys, odpisy świadectw i świa­
dectwo moralności należy -wnosić do Ur -ędu 
gminnego w Sienfan-owioach Śląskich do dnia 
3 lipca 1927 r.

DEWIZY

St
op

a
dy

sk
.

Parytet 
w zł.

Notow*
za

v Dłartzaole Kalaułl-
each

**)

Sdafliku Berlinie bondynle Iłonym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu DMednii
Spntdia Kupno

W srszawa 8 100 zł. 47.21 0.50 _
; a to wice 8 — 100 zł. — 47.25 — —

Gdańsk 6'/a 113 100Od.gld — — 81.76 — — — —
Berlin 6 V. 3.45 1 R.M. — — 20.49- 23.697» 604.75 123.185
Belgj a b*h 100 100 fr. b. —» — 58.67 34.967 13.89- 355 72.225
Bukareszt b 100 100 I. — — 2,531 817 — -- , 3.1073
Budapeszt 7 105.01 100.000 t. w. — — 73.57 27.85 — — 90.60
Holand ja 3V, 20831 100 gd. h. 359.30 357.50 169.27 13.12- — 208.25
Kopenhaga 5 135.86 100 Ił d. — 112.93 18.167t —• 139.00
Londyn 4Va 25.22 1 Ł 43.55 43.33 20.51 _ 4.85I7/32 124 02 25.24-
Nowy-Jork 3*/. 5.18 1 $ 8.95 8.91 4.224 4.85 "/s, — 25.54Va 5.19 »/io
Paryż 6 100 100 fr. fr. 35.11 34.96 16.545 124.02 3.917, 20.35 «/a
Praga 6 105.01 >00 c. eiin. 26.56 26.44 12,51 163.93 — T- -, 15.40-
Rzym 7 luu 1OO 1. 50.62 50.38 23 87 85.85 5.66'/j 144.50 29.277a
Szwajcarja 3‘rt 100 l(K)tc.SZW. 172.51 171.65 812.65 25.233/4 — 491.25 —*
Stockholm 4 138.88 HłOk.szw. — — 113.20 I8IIV2 26.8073 685 139.40
Ticueń 7Va 105.01 100 szyi. 126.13 125.51 59.43 34.53 — — 73.1V/j

**) Ustalona przez Bank Śląsk I — Barwic de ällesle.

Konkurs.
Zarząd gminy Łagiewniki

» rozpisuje mliF-cjszem

KONKURS
na wykonanie robót murarskich w nowym 
domu mieszkalnym.

Ślepe kosztorysy można nabyć w dniach 
1 d 2 lipca lir. w godziina-cu urzędowania od 
8 od 15 w Urzędzie gminnym pokój Nr. 11.

Wypełnione kosztorysy należy w koper­
tach zalakowanych oddać do dnia 6 li-pca br. 
włącznie do godziny 15.

Za-rząd gminy zastrzega so-b-ic prawo wy­
boru oferenta.

Łagiewniki, dnia 21 czerwca 1927 r.

Naczelnik gminy.
M a T k i ł o m.

£WCXXX X X X iOi X X X Xj
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Nr. 170. — 23. VI. 27 ,P O E O N I A* Sir. 9.

Na raicüzvmarodoivgch Wgsfawach

ORANO PIH - RZYhJ 1930.
naiw n£s; .emi nagrodami
O RANO EP'ÄÜX - UCGE 1930.

•/*

1907 KOWO^d SEZON7J 1937 
NIEZAWODNY NABÓJ

„POGISK
NaileijS2y Spinacz do a&i jest

„IRI“
wyrób krajowy, patentowany pod 
W. U. 424. Do nabycia we wszyst­
kich składach paperniczych po cenie 
zł. 25,— lub po cenach hurtownycb 

od Zakładów Przemysłowych 
E. Sfoerlng. Poznań, 27. grudnia 9

ani
«

Wsią ■Willa Jgalka
Pięknie położona nar strumykiem 
Oogod.i'' dojazd autem. Poleca 
duże słoneczne pokoje umeblo­
wane z utrzymaniem lub bez. 

Ceny umiarkowane.

mm
K IKI j'C Í?

wykonywa
POLONIA ,

i ‘ ac’ii :jk,‘í’01l

S^kło
okienne, inspektowe i orna­
mentowe dla Przedsię­

biorstw budo .ví., szklarzy 
i ogrodników po cenach 
konkurencyjnych w fabrycz­

nym składzie szkła
&.£iwer, Sosnowiec, 

Targowa 18. — Tel. 8-21.

Haftowanie.
Nmiejszem składam publicz­

nie podziękowanie p. starofide 
Dr. £. Potyce za energiczne i 
ce*owe zajęcie się mej z bólu na 
pół przytomne, asob, oraz p. 
D>rowl M. Ufillmowsklem^ 
naczelnemu lekarzowi szpitala 
miejskiego, za świetnie przepro­
wadzony operację ślepej kiszki.

Katowice, oma
22. czerwca 1927 r.

W. tMJe? cfr nonn
inż. dypl.

ze znajomością języków polskiego 
> niemieckiego w siowie i piśmie 

Piśmiennr oferty z odpisami 
śwhdectw do Polonji w Katowi­
cach pod „Bo 2415“.

Wróciłem!

Br.HsusPpr;
Dentysta

Katowice, 3-go Maja.

Licyfocja. .
W piątek, dnia 24. czerwca 

o godz. 12-tej w południe będę 
sprzedawał w Katowicach (zbiór­
ka przy ekspedycji towaiowej 
pośpiesznej ulJ Tylna Marjacka 
publicznie najwięcej da,ącemu za 
gotówkę :

ftort3>l£!n~ nriądien ie 
składowe plekerjüle. 
ruine raasrwy pie­
karski::. Dla siały, 
toajiy ił inne rzeczy.

ZOr6&el.
komornik sądowy.

poszukuje możliwie natychmiast 
rutynowaną 2115

Licytacja pnymasawo.
W piątek, dnia 24. czerwca 

br. o godz. 11 tej przedpoł. będę 
sprzedawał w Katowicach, w ko 
morze sądowej ul. Mikołowska 2 
publicznie najwięcej dającemu za 
gotówkę ;

1 martnt de pisania 
mark3 Sbewer Elibe.

Jiempiry. kom. sądowy 
p. o. w Katowicach.

2766

■aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaałaaaaaa^

Licjöja przynuisowa.
W piątek, dma 24-go bm. o 

godz. 12-tej w południe będę 
sprzedawał w Siemianowicach 
przy ulicy Bytomskiej najwięcej 
dającemu za gotnwkę

1 cala OFZQ-L skiepwe
Zbiórka chętnych kupna przed 
kawiarnią „Polonia“ przy u icy 
Bytomskiej. Bgl095

'ŁsJlstufoa, kom. sądowy 
w Katowicach.

Cierpienia płuc I ger&a
Pouczającą broszurę Nr 11 bez- 
rfatmi v/ysyla Dr. Hu&o Caro, 
G. m. b H., Gdansk. (817

— 35 —

blejP, a zauważywszy jeszcze w Southampton bajeczna urodę 
Angielki, czekał cierpliwie na oicazję zbliżenia się i wiele sobie 
obiecywał po starannie przygotowanym wykładzie o znacze­
niu portu węglowego w Sahang. Zapóźno spostrzegł, że tro­
skliwość o cere i toaletę czarującej pasażerki odniosła skutek 
wręcz przeciwny zamierzeniom i wypłoszyła z pokładu po­
żądaną istotę w splątany labirynt kajut, salonów, kurytarzy 
i t p.

— Głupiec ze mnie! — skonstatował trafnie i poszedł 
złość wyładpwać na podwładnych.

Tymczasem Mabel pogrążyła się w dumaniach, dopóki jej 
nie zbudziły męskie kroki Wilhelma.

Młody vau Hooft zdecydował się widocre definitywnie 
na rolę kochanka, bo szybko rozpoczął odpowiednie „strate­
giczne posunięcia“, zakończone fiaskiem sromotnem. Mabel 
obraziła się nie na żarty i zeszła do swej kabiny, głucha na 
skomlące przeprosiny niefortunnego amanta. ,

Następny dzień podróży upłynął młodym pod znakiem 
„zerwania stosunków dyplomatycznych“.

Od różowego świtu, aż po noc parną, kiedy na granato- 
wem niebie zabłysły mil jony gwiazd migocących, kiedy za­
jaśniał wielki Krźyż Południa, unikali się oboje nawzajem 
i z dużem powodzeniem.

A przez ten dzień cały „Jan Pieterszoon Coen“ posuwał 
się wytrwale Cieśniną Malacką ku południowemu wschodowi, 
mając po lewej stronie półwysep Malaka, a po prawej ogromną 
Sumatrę.

W miarę zbliżania się jednak do równika tajały wza­
jemne niechęci (być może, pod wpływem gorąca) i następny 
dzień podroży przyniósł odprężenie sytuacji.

Wilhelm van Hooft manewrował tak zręcznie, że udało 
mu się przydybać Mabel, siedzącą samotnie ar jednym z ta­
lonów. okrętowych. Zaczęty się wyjaśnienia, spowiedź^ chwi­
lami szczera, chwilami mająca duże pozory szczerości, aż 
Mabcl wzruszona westchnęła... Wówczas wzruszył się on 
z kolei i począł ją zapewniać, iż przedwczorajsze, niestosowne 
zachowanie się było tylko niezręcznym przejawem taktyki, 
celem wystawienia Mabel na próbę ogniową, czy jest odpo­
wiednim materjałem na... na... żonę!

Padło stanowcze słowo 1 trzeba było być 'konsekwent­
nym. Począł z wielką swadą mówić o swej miłości, która 
nagle wprawdzie wybuchła, ale stała jest i będzie taka zaw­
sze, pomimo przeszkód, jakie się niewątpliwie wyłonią. Te 
przeszkody liiuże stworzyć opozycja ojca, starego van Hooft‘a, 
który jednakże ustąpi - pewnością, skoro tyłka zobaczy swa 
uroczą przyszłą synów ę. Bo Pieter van Hooft, acz źle o nim 
mówią zazdrośni, acz nie mają kresu jego ambicje rodowe, 
jest skończonym gentlemanem wobec dam i niczego pięknej 
kobiecie odmówić nie jest w możności. Taką o nim opinje

Przetarg publiczny 
na budowę 12-to klasowej szkoły powszechnej 
w Pszowie, a mianowicie roboty ziemne, mu­
rarskie. żelbetonowe, ciesielskie, dekarskie i 
blacharskie.

Oferty podpisane przez oferentów należy 
wnosić do Urzędu Gminnego w Pszowie na o- 
ryginalnycn formularzach w opieczętowanych 
kopertach z napisem:

Oferta na budowę szkoły w Pszowie 
do dnia 9 lipca 1927 r. godz. 10-tej. w którym 
to dniu tiastąipi otwarcie ofert (przez Komisje 
przetargową.

Przy otwarciu ofert mogą być obecni ofe­
renci, lub ich upełromoci ieni zastępcy.

Data wpływu oferty o dziennika podaw- 
czego bedzie podstawa do oceny, czy zostały 
wniesione w należytcm terminie.

Pi żyjecie oferty przy przetargu nie pociąga 
za sobą żadnych zobowiązań dla Urzędu Gmin­
nego aż do chwili podpisania umowy.

Urząd Gminny zastrzega sobie piawo wy­
boru oferenta, nizafeżnie od wysokości oferty, 
względnie prawo unieważnienia przetargu ca- 
tośc: lub częściowo i bez podania powodów.

Oferent, któremu przydzielono wykonanie 
roboty, a fctórj wzbrama się podpisać urnowe 
w ( znaczonym termiie, traci złożony wadium 
na rzecz Urzędu Gminnego Pszów.

Wad.nim w wysokości 5.000 zł. należy zło­
żyć w gotówce do basy gminnej w Pszowie 
przed złożeniem oferty, względnie list gwaran­
cyjny jeanego w Pszowie przed złożeniem o- 
ferty. względnie list gwarancyjny jednego z 
banków wymienionych w okólniku Minister­
stwa Skarbu z dnia 21 IV. 1925 r. L. 872'DD/3.

Waruki przetargu 1 rysunki można prze­
glądnąć. oraz potrzlne druki przetargowe na­
być w godzinach urzędowi ch od 8—12 i 14— 
18-tej w urzędzie gminnym w Pszowie za o- 
plata 5,00 zł

Oferty wniesione po oznaczonym terrmnie, 
nie na oryginalnych formularzach, uzupełnia­
ne jakimkolwiek dopiskami lub poprawianie, 
bez wadjów, bez dołączenia zaświadczenia o 
znajomości warunków ogólnych I szczegóło­
wych obowiązujących przy robotach rządo­
wych. nie będą bezwrglednie rozpatrywane.

Nai zelnik Gminy.
_______(—) Rzodeczko.___________

sielska
modna

pani
używa przeciw wszystkim chorobom 
cery jak i też zamiast pudru tylko 
Risin. Zamiejscowym wysyła się dużą 
tubkę po otrzymaniu zł 2,50. W azie 
nieskutecznym zwraca się pieniądze

Główny Ski s d na Poflska:
R. Schulz, Poznaň, P. Ui=nrzy.*!aka Zł

"Stefan J&licfci
Parowa Fabryka Mebli stolarskich 

i tapicerskićn
w Monie, ni. Sławkowska 10

Telefon 1251,
Magcryn nebli, dywanów, materji 
na m?ble, firanek i gobelinów oraz 

pracownia tapicerska.
Firma istnieje od roku 1885. 2270

Farbiarnia
i Chem! zakłady czyszczenia

CHRT i ”LÜI LEBER.
Fabryka Szarlej, ulica Piekarska nr. 13.

r.liei
Pszczyna,

Nowy-Targ 3.
Katowice, 

ul. Warszawska 3. 
Mysłowice, 

ul. Pszczyńska 1. 
Załęże,

ul. Mickiewicza 17 
Kró. Huta, 

ul Wolności 26 
Wiekie Hajduki, 

ul. Kościelna 14. 
Szo-Jienice, 
ul. Szosowa 1.

Rybnik, 
ul. Sobieskiego 20 

Mikołów, 
ui. Krakowska. 

Siemianowice, 
ul. Bytomska 7. 

ITrn. Góry, 
ul. Dworcowa 11

KW 13

%

PRZYJACłfUKA
pada!!!

Jih namt/fftýjx

Niezwłocznie użyj

azfiißna doCegłwoścĄ

n6% y y
ZąrJsc u/JíZ(pc4f/<?/

Ith* mb ni i ir iw».

MEBLI?,
garnitury klubowe, koszy- 
ko we żelazne kilimy, dy< 
wany, parasole ogrodowa 

I lechnlcsne lip.
poleca na korzystnych warunkach 

firma:

filCT
Kraków, Straszewskiego 28 

naprzeciw Uniwersytetu Jagi ‘1- 
lońskiego._____________ Bo 2434

Zapamiętał sobfc
najtańsze źródło zakupu 

farb, lakierów i pendzli. 
Korzystny zakup dla prze­
mysłu, handlu, rzemiosła 

i rolnictva.
£n*il Metier

Ki towice. Warszawska 28,- 
Telefon 614.

Hurt. Drog. załóż. 1897 r.
Przenosi farb, lak.

Książki
do podróży

poleca

Księgarnia
POLONJI

Sp. Wyd. '

w Rybniku.

UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nte załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
o do o \v i a Ja my. 
.P^inuja" Sp.. 
Vi y d. z o- o.

D^3B
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•
Wszystkim, którzy wzięli udziat lub w jakikol­

wiek sposób — śpiew, wieńce — przyczynili się 
do upiększenia pogrzebu 2440

ś. p. rektora

por W. p

a w szczególności: Ks. kan. Lewkowi, ks. prob. 
Pasternakowi, ks. prol. Kowolikowi, p. dyr. Kamień­
skiemu, p. insp. szkolnemu Ranoszkowi, p. dyr. 
Ritterowi, Nauczycielstwu całego powiatu taim> 
gorskiego, L. O. P. P. z Strzybnicy, Personelowi 
Urzędniczemi' Poi Huty Skarbowej, Siostrom Miło­
sierdzia składa tą drogą gorące podziękowanie.

Gertruda Kreczmerowa
z dzieCmi.

‘iOoine 
posad y

WOŹNICĘ (pa­
robek) oraz 
dziewczynę do 
czyszczenia bu­
telek poszukuje 
się od zaraz. 
Walenty Faber, 
Katowice - Bry 
nów.

2545 a.

doszukują
pracy )

Ogłoszenie.
Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Wyzm ń Religij­

nych i Oświecenia Publicznego z dnia 1 > lipca 1924 r., Nr. 2178 - 24, 
podlegają opisowi szkolnemu przed miejscową Kom.stą opisowa 
wszystkie dzieci, które mieszkają stale w Cieszynie i Btogodcach 
i rozpoczynają pierwszy rok obo viązku szkolnego tj. dzieci uro- 
dzon. w czasie od 1 września W20 do 31 sic.pma 1921 jakoteż 
d'ieci różnych lat szkolnych, które w ostitmm czasie przeniosły 
»:<■ na stałe do Cieszyna lub Błogocic a nie były jeszcze opisane.

Komisia opisowa urzędować będź?e w budynku szkoły po­
wszechnej Męskiej na placu Klasztornym w środę, dnia 29-VI-br. 
od goJz- 9—13 i w czwartek, dnia 30 czerwca bi od godz. 9—13

Rodzice, lub ich zastępcy winni stawić się osobiście przed 
tą Komisją w towarzystwie dzieci, które podlegają op>si>wi szkol­
ni mu, przynosząc że sobą metryki chrzestne, urodzenia lub wyciągi 
x meh ,'k dz1 :ci, jikoteż ostatnie świadectwo szkolne o ile uczęsz­
czały już do szkol]

Jeżeli rodzice lub ich zaste icy nie m igą wykonać powyż­
szego i sbowiązku z powodu ważnych przeszkód, muszą zaw iadomic 
O té 1 Komisję opisową z podaniem pizeszkody i czasu jej trwania.

Zaniedbanie obowiązku sta yienia się do op.sów w ozna­
czonym czasie i składanie nieprawdziwych zeznań o opisywanych 
dzieciach, pociągnie za sobą ustawą przewidziane następstwa.

W Cieszynie, dnu 20 czerwca 1927 r. 2431

Mfelścoo Komisja opisowa.

KUPIĘ używa­
ną lecz dobrze 

utrzymaną 
bryczkę. Zgło­
szenia d ) Po ­
lonii pod „.< S“ 

2537 a.

Poważne: wydawnictwo poszukuje młodych, 
wymownych, energicznych i zdolnych

K\NDYLAT 
BUDOWNICZY 

Obejmę kie/ow- 
niitwu budowy 
na Śląsku lub 

gdziekolwiek, 
posiadam do- 
b-a praktykę 

budowlaną, 
znam dobrze żel 
bet ttorel. i 
11 aklycznie, do­
brze rysuje i 
konstruuję. Wła 
dani ]ęzyk:c.m 
jrokkim i niem 
Łaskawe zgło 
szenia: Katowi- 
e, ul Kościusz­

ki 2, P. Wojnic­
ki dla technika 

2544 d.

SKupna )

KUPIMY budkę 
telefoniczną, u-
żywaną w do­
brym stanie. 0- 
ferty wraz z 
cenami sub: 
•budka“ do ad­
ministracji Po- 
*onit.

254b a. 
^ Sprzedaże ^

na”sprze5aż
stoją dwa łóżka 
z mąfcraeaini, 
kanapa i szaf' 
Katowice. m. 
Wojewódzka 26.

❖Oddział w Katowicach u]. Wojewódzka 7, te!. 11-12
Rok zatok. 1911. Rok zatok. 1911.

Koncesionowina i Kaucionowarua

mzmimm Piechockiego

♦

♦

❖
♦

* 
♦ 
♦ 
♦
♦ 
♦ 
♦ 
♦

i
♦

I
♦

t
X

Warszawa
Marszałkowska 87.

Łódź
Piotrkowska 15.

Poznań
27 Grudnia 15.

Katowice
Wojewódzka 7-

Udziela na zasadzie «trzÿiif'ÎSroSSS'JO sysle TITl ścisłych informacji o zdol­
ności kredytowej kupców i przemysłowców w kraju i zagranicą.

Największa handlowa instytucja wywiadowcza w Polsce. — Nowoczesna in­
formacja. — Przesz ło 50u0 abonentów. — Bezpośrednia korespondencja między 
abonentami a poszczególnerni oddziałami. — Wywiady w językach polskim, nie­
mieckim, francuskim i angielskim.

• Naczelne kierownictwo znajduje się w ręku właściciela, Kazimierza Piechockiego, 
długoletniego współpracownika wywiadowni berlińskiej „W. Schimmelpfeng“.

Ceny przystępne. Dla stałych abonentów odpowiedni rabat i specjalne warunki-
Rok zatok. 1911. Rok zatok. 1911.

Oddział w Katowicach ul. Wojewódzka 7, tel. 11-12
w

♦
♦
♦
❖
♦
♦
>
♦
❖
♦

❖
&
♦
❖♦
♦
♦
*
❖
♦

*

( JLokalt
handlowe

Zdrojowiska )
CJCÓW Zakład 
i i> dropa tycznv 
„GOPLANA“

SKLEP spo­
żywczy z trafi­
ką w dużej wio- bo gruntownym 

SCC powiat j^moricie uru- 
'chormony został 

Pszczyna od : p_ kierownictw 
zaraz do wyna- prof dra L. Kor 
jęcia. Zgłoszę- czyńskiego. In­

formacji udzie­
la co do zakła-nia do Polonji 

pod „Trafika“ 
2548 a.

(Pokoje \
umeblvtitane W

POSZUKUJĘ 
pokoiu dobrze 
umeblowanego, 
możliwie .sło­
necznego, (mo­
że być z niekrę 

pującem wejś- 
Cferty:

dii i pensjona­
tów Zarząd U- 
zürnwiska Oj­
ców, Ska Akc. 
w Ojcowie.

II. prawo. Za-1 
pytanie tylko 
od godziny 12 
d0 ń-tel.

3540 a.

władających językiem polskim i mmieckim i posia­
dających znajomości w sferach kupieckich' i handlo­
wych na Oóriym Śląsku.

Offcity z 
pod „L>. O. 33“.

referencjami do „P O L O N JI“

YTTTTTrrTTTTTTTTWVYTYVrr»

Ein ME
‘ öw«L.j*«irr cui«i£'i ugstfoL

AAiAitliiAAAJ AAUAi à/AAAAAAAA la. AA AA ÇAAAÀA

RADJO- aparat.
3-lampowy z 
głośnikiem do 
sprzedania, ul. 
Ks. Roboty 2, II. 
Oltenburger.

2542 a-
~>hrót

pieniężny W

PRZYSTĄPIĘ 
jako wspólnik 
do .interesu 3 do 
5000 złotych lub 
przyjmę posado 
kas jera, ma gazy 
niera, z kaucją. 
Zgłoszenia do 
Polonii pod: 
„Zdolny“.

2549 a-

„Polunja“
„P. P.‘

pod: 

2549 a.

^ ~H.tr Eran.a J

4—5 pokojów 
parter lub I. 
piętro w śród­
mieściu poszu 
kuje się natych­
miast na buro. 
Oferły z poda­
niem ceny pod: 
.Zgoda“ do 
.Polonji“,

2547 a-

PROF. Henryk 
Melcer z War­
szawy >bejmuje 
z nowym ro­
kiem izkolnym 
klasę fortepianu 
pr/y Instytucie 
Muzycznym w 

Katowicach 
Zglos7. ln/yi- 
mtije Sekretar­
iat Teatralna 7 

2543 a.

3-POKOJOWB 
ładne mieszka­
nie na ulicy 
Wojewódzkiej 

wymienia sie 
na 4-pokoiorwc 
o ile wykaże 
więcej miejsca. 
Oferty uprasza 
się pod „A P. 1 
do Polonii ul- 
Warszawska.

2539 a.

(
Matry Ł 
monjalne jI

kojarzfnif:
małżeństw J6. 
zefy Kłopocklel 
przyjmuje latem 
Zdrój-Goc/.alku- 
wice 37 I. p. w 
czwartki Kato­
wice. Mariacka 
nr. 31.

2541 a.

Cennik ©Jtl©SE©3fa.
Wiersz m/m lub lego miejsce: Na pierwsze] stronicy tytułowe], strona i lamowa zł. 1.— 
W tekście, strona 4 łamowa zf. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 lamov-a 
zł. 0.20. Nekrologi- w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zk 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo- Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla poszukujących pracy zł. 0.10. máti vmonjalne zł. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc- droższe, — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe -- Ceny ogłos/cń w nicdz.lcle 1 śwlfcta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: I) Omylni w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administracje do bezpłutnego Powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nic zostały wvpaczonc. 2) Za terminowe "zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja me odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle, o ilf zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne f zaskarialne w Katowicach. 5) Prawo inkasa nalciytoścl na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo- 

1 nym w odpowiednie legitymacje z fotografia.

OGŁASZAJ 
się tylko w 
PQLONJI!

iuchaltera(kQ)
K®resp«îeiJia(&iç)

z językiem niemieckim przyjmie od zaraz powa­
żna tirma. Oferty pisemne tylko z odpisami 
świadectw pod , Rutynowana sita“ do biura ogło­
szeń „PAR“ Katowice, ul Warszawska 43, I. p. 
iÜiiîiÜÏÜj .... ll!|lilll||ll||ll|!>llllllllllllllllllMM|||ll!|l|l!ll"llinill>llll|llll||ll|lll|ll!llll|!|ll|ll

Poszukiwany do poważnego oddziału 
zagranicznego w Warszawie

prokurent
rutynowany, z znajomością perfekt polskiego, 
angielskiego i niemieckiego w słowie i piśmie, 
możl. także buchalterji i organizacji biurowej- 
Górnoślązacy mają pierwszeństwo, Tylko pier­
wszorzędne siły zechcą przysłać szczegółowe oferty 
wymagań z życiorysem i refe encjami pod adres: 
Dyr. Samuel, Warszawa, Marszałkowska 137/5. 
NiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii
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Polsttl Z;viązc"s 
Zydowřhidi

w Kaio^cacfi

pnvpom lna
swoim członkom, że we Clffar--
tfH, dnia 23. Hm. o do1 8Vi
wiecz. odbędzie się we własnym 
lokalu przy ul. Wawelskiej nr. 3

Z IK
wszystkich cztonków Stowarzy. 
szema. Zarząd.

— 36 —

■wygłosił jedyny syn, spadkobierca nazwiska, firmy olbrzy­
miej i miljonów....

Mabel spoji zała badawczo w oczy klęczącego przed nią 
młodzieńca i nie ujrzała w nich ani cienia nieszczerości. Jasno 
niebieskie oczy patrzały prosto, uczciwie i nie drgnęły. Poza- 
tem Wilhelmowi tak było do twarzy w eleganckiem, białem 
ubianiu, taki był przystojny, prawie piękny w ów dzień pa­
miętny, że trudno było odpowiedzieć odmownie na jego pro­
pozycję, zwłaszcza, gdy się wzięło pod rozwagę korzyści, 
wynikające z takiego marjażu, a więc tytuł baronowej, mil­
iony i beztroskie życie w wygodzie, zbytku... przepychu...

Z drugiej zaś strony ambicja nie pozwalała na najlżejsze 
choćby zamanifestowanie wewnętrznego zadowolenia, rado­
ści, może nawet olśnienia i Mabel Gibson odparła z doskonale 
udanem zażenowaniem:

— Propozycja pańska zaskoczyła mnie... Pi zecież ja pana 
nic znam.... ani pańskiego charakteru.... Pan nie zna mnie 
również?...

Kiedy chciał przeczyć, nie dopuściła go do głosu i mó­
wiła z patosem:

— Ależ tak jest w istocie! Znamÿ się bardzo mało na­
wzajem, a małżeństwo to największy... interes.... kontrakt! — 
poprawiła szybko —_ jaki się w życiu zawiera, Mamy czas 
oboje... Będziemy sie czas iakiś obserwować wzajemnie.... 
O ile próba ta wyimduic dodatnie ala obu stron to... kiedyś... 
możemy jeszcze o tern pomówić, ale dziś...

Obrała widocznie dobrą taktykę, gdyż Wilhelm począł ją 
przekonywać tak usilnie i tak skutecznie, że musiała zrezy­
gnować z „czasu próby“ i przystać na „ofertę“ młoaego van 
Hoorta. Mieli się odtąd uważać za nieoficjalne narzeczeństwo, 
nieoficjalne aż dp czasu, kiedy Wilhelmowi powiedzie się po­
zyskać dla swych zamiarów srogiego papę.

W_ najlepszej komitywie przybyli do Singapore i wyzy- 
ska’i kilkugodzinny postój okrętu na zwiedzenie „miasta lwa“. 
Wspólna wałęsali się po ożywionych ulicach, które są praw­
dziwą wieżą Babel ras, typów, narodowości z ogromną prze­
wagą żywiołu chińskiego. Wspólnie podziwiali bogactwo 
olbrzymich magazynów i zakupywali drobiazgi na pamiątkę, 
hfb w ..rílřsý teil“ przez barczystych kiiisóyr ciągnionych, 
jeździli po cio. siych bulwarach, które się ciągną za Dortem. 
Razem rrohili zajmującą wycieczkę do amfiteatralnie na 
wzr 'rznch położonego ogrodu botanicznego i przechadzali się 
c/a dłuższy po alejach pośród mnóstwa wspaniałych okazów 
flory lównikowcj, aż do naturalnego dziew ievgo lasu, który 
się siyka bezpośrednio z ogiodem.

Tam też ujrzeli wspólnie egzotycznego pasażera statku 
„Jan Iheterszonu Coen“, Ahmeda Salali, zatopionego w roz­
mowie z jakimś wcale rosłym i wykwintnie ubranvm Mala­
jem. Mabel Gibson domyśliła się bez trudu, że Arab mówi 
coś swemu towarzyszowi, co jej osoby dotyczy, bo obaj zer-
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